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Mikołaj Ostatni. 


Zdaje się już nie ulęgać żadnej wątpli- 
wości, że były car Mikołaj II. został zabity 
w Jekaterinburgu. Zginął marnie, wywle- 
czony ze swej wvgnańczej kryjówki i za- 
aastrzelony bez dostatecznie ulegalizowa- 
nego aparatu sprawiculiwości, który zre- 
wztą na zbrodniarza tej miary mógł był wy- 
dać wyrok jedynie najbardziej potępiający. 
Gginąl na wzór swych godnych antenatów, 
tylko w warunkach o całe piekło tragi- 
uzniejszych. Tamci w mgnieniu oka spadali 
€ wyżyn swej potęgi. Nagle i szybko dzia- 
tala trucizna, zadana przez ukochanych ku- 
synów, lub bomha, rzucona ręką ubóstwia- 
acych swego władeę poddanych. Mikołaj 
konał długo i strasznie. Rafinowanie okru- 
tną była ta zemsta, jaką wywarł na nim 
trewoltowany naród. 

Niepodobna dość jasno wyobrazić sobie 
męki człowieka, który przez póiltora roku 
patrzył na nieopisany upadek własny, ma 
zmierzch dynastyi, na tragiczny los kraju. 
A przerież przez dwudzieścią trzy lata mó- 
wion» mu, że niemasz nikogo na Świecie 
równie potężnego, że blask jego 300-letniej 
dynastyi jest nicuwaszalny, że szerokie ma- 
gy ludowe ubóstwiają go bezgranicznie, że 
w Rosyi istuicje jedna tylko siła twórcza 
4 trwała: car. 

W artykule. poświęconym Mikcłajowi, 
pisze „„Kuryer Warszawski”, organ. polskiej 
stolicy, której bruk pod rządami zabitego 
cara tyle razy epłynął krwią męczenską: 

„W opinii publieznej rosyjskiej Mikołaj H. 
uchodził za człowieka i władce o duszy ma- 
czej przeciętnej i pospolitej. Uważany był 
powszechnie za to, co się nazywa w jęz» ku 
codziennym miernotą. Rzecz jednak wątpk- 
wa, czy głos powszechny trafnie definiował 
ten charakter pełen sprzeczności i zagadko- 
wości, przystępny przewadwie uczuciom ma- 
niający się ku czyuom etyw 
mizernym, pozbawiony doszczętnie wszel- 
kiej wielkoduszności, słaby a zarazem %8- 
wzięty, wahający się, a jednocześnie zd0l- 
ny*”do prześmiałych decyzyj, dobrotliwy, 
6 jakże często wzburzany urazą i mieqławi 
ścią. Nikt w Rosyi poza nią nie mógł się 
pochwalić, że miał trwały wpływ na tẹ du- 
szę, o której przecież mówiono, iż jest mięk- 
ka i plastyczna. Człowiek nawekróś nie- 
fmialy, pozbawiony najprostszej odwagi oy- 
wilnej, ukrywał podobno starannie swe O- 
pinie nawet przed najbliższem otoczeniem. 
A jednak jego dwudziestokilkoletnie pano- 
wanie przepełnione jest przecież wypadkae- 
mi, których jeśli nie rozwój, to preynaj- 
mniej data narodzin zależna była prząde- 
wszystkiem od woli autokraty*, 

Gdyby zresztą . Mikołaj był nawet mtjzu- 
pełniejszą marvoaetką w |— swoj kea- 
maryli, to l tak nie uwalniałoby to od jd- 
powiedzialności za bezmiar zbrodni, 


wem berłem. 

Polska bardziej od innych ludów gushio- 
nych przez byłv carwt ma prawo stanąć 
u zwłok zabitego tyrana z uczuciem 6 bz 
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Twarda miłość. 
(Z seryi II. „Z chłopskiej niwyjo. 
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— A ty niedojdo, gizdoku! Jużeś haw ? 
Jużeś wrócił połodniować, a kajta jeszcze 
słoneczko? Skarauie boskie z tym chłopem! 
Adyć cała wieś w polu! Jeden zagom o- 
stawił se na odwieczerz! Widzicie gol: go- 
spodarz — darła się w niebogłosy na gwego 
elilopa Jewka Bażelina, aże się rozległło po 
obejściu. 

— Ty wiesz swoje ~= mrukną? na to Ma- 
ciej Bażela, rozsindając się na ławier,pod 
oknem — a ja zaś swcje... Ledwo coii się 
dowiókł do Wąsika do Pietrka, coby mu. 
szkapy oddać, taka mnie w boku kolka 
spa.la i ból w piersiskach ulupił —a ży w 
te razy z pazurami.. Juże oh popqłudniu 
wyjedzie z pługiem i dokończy.. Odrobi 


się mu po niedzieli... | | 
— kiej ino robota wola gwaltu, to zikwdy 
cię cosi w sobie zutoli — baba na td, ale 


już spokcjniej. — Oj, doloż moja, idolo! 
Cięgiem ino na odrobki chodź, haruj jak 
ten czamy wół bez-caluską wiesnę i lato — 
i bez co? Że chłop niemrawy, przez: nija- 
kiei mocy w kościach, grosza nie zrobi, 
inoby do gotowej warzy siadał, a wyłejziwał 


— Juści prawda. Nijakiej niema xe! mnie 
w chałupie wyreki. Niechby mnie już raz 
ba święta ziemia przykryła... 
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Przedpiala znirena 


|jsprawdzila się w naszych oczach. 


się pod pierzyną... | 
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chowej ulgi moralnej, jaką wywołuje każdy 
akt dziejowej sprawiedliwości, chociaż przed 
formą jej wzdryga się w danym wypadku 
ludzkie uczucie. A przecież jakże bezbrze- 
żnie wspaniałomyślną musi być. ta polska 
natura, skoro w jednem z pism krakowskich 
nie zawahano się uronić nad grodem Miko- 
łaja wprost wspólczującej sentencyi, że roz- 
strzelanie cara jest zbrodnią polityczną, 
która różni się od pospolitej tylko tem (D, 
iż została dokonana zbiorowemi siłami, że 
„Śmierć Mikołaja II. jest zbrodnią spełnio- 
ną na człowieku bezbronnym', jakby każda 
kara nie była stosowana przy bezbronno- 
ści skazańca. Są fakty ,— dowiadujemy się 
dalej z niespodziewanego nekrolog 
„które każą zaliczyć Mikołaja II. do rzędu 
wybitniejszych reformatorów“,  Nieimaczej: 
reformatorów. Cóż to zreformował ów naj- 
krwawszy z carów moskiewskich? Oto z na- 
zwiskiem i inicyatywą jego splotło się „wy- 
darzenie pierwszorzędnej doniosłości — 
projekt konferencyi haskiej, w równym sto- 
pniu jałowy, jak obłudny plan międzynaro- 
dowej sielanki, wykoncypowany w tymsa- 
mym mózgu, który kierował ręką podpisu- 
jącą największą liczbę wyroków tortur i 
śmierci, jaką kiedykolwiek jeden człowiek 
podpisać zdążył, liczbę, idącą w dziesiątki 
tysięcy. Doprawdy, uznanie zgoła miewcze- 
sne. 

Podczas pamiętnych wstrząśnień roku 
1905 rewolucyoniści rosyjscy w .bogatej 
ówczesnej literaturze agitacyjnej przylepili 
do zmarlego obecnie cara epitet: Mikołaj 
„Ostatni“, zaokrąglając tem porządkowa 
liczbę przy jego imieniu. Według wszelkich 
ludzkich rachub prorocząa ta Kn * 

R. 


Afera Mendoga II. recte książęcia Urachu, któ- 
remu część litewskiej Rady krajowej krytym szty- 
chom bez pozwolenia Ober-Ostu zaoferowała ko- 
ronę Litwy, dowodzi, jak niesłychanie trudno po 
zyskać Niemcom w wyswobodzonych i okupowa- 
nych krajach żywioły godne zaufania. Taryba kon- 
spiruje! Taryba, którą dobrano tak troskliwie z 
pośród najbardziej wstrzemiężliwych, przykładnych 
i skromnych żmudżkich tubylców! Taryba, która, 
zdawało się, jak oblubienica płonie nicpohamo- 
wang +łądzą połączenia się z Berlinem-obiubieu - 
eom! Wobec podobnych doświadczeń narzuca sią 
pelne goryczy pytanie, czy wogóle można na kin'- 
kolwiek polegać, 
wschodniej Europy poza granicami państwa Tro- 
ckiego-Bornsteina. Chyba już tylko na Gizber- 
eie-Btudnickim. Km. 
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Papież Benedykt XV. o Polsce. 


Niezwykle radośnie brzmiały 
kieleckich kościołów rankiem we środę 
ubiegłągo tygodnia. Witały legata papie- 
skiego, porwtonotaryusza Stolicy bw., ks. 
Rattiego, z Warszawy. Cudu. tłum słuchał 


cych widownią była Rosya pod jego krwa- w podniesieniu ducha uroczystej Mszy św., 


kóra mr. Ratti odprawił w katedrze w obe- 
cności biskupa Łosińskiego i kapituły. Gdy 
po Mszy św. ks. legat opuszczał katedrę, 


wezbrane uczucie przywiązania do Kościoła 


m 


— (ichaj, stuliłbyś gębę, nie obrażał Pa- 
na Boga — ofuknie go wystraszona 'Jew- 
ka. — Cobyś ino w złą godzine nie rzek- 
ną — rety! Tyś nie mocny — ale mnie 
Pam Jezus siłę daje. Obstoję za dwoje... 
No, zelżało ci aby ociupinę? 

— E, kaj to zelżało.... = 

— To legnij se, legnij, w te razy œ po- 
ścielę.. Dy ja ino tak gadam.. Wiem, co 
ciężkiej robacie nia wydolisz... 

Gdy poobiadowali, jakosi Bażela skrzep- 
nal. Gebe otai! rękawem, wsparł się na lok- 
ciu i rzeknie do baby z wyrka: 

— Jewka! 

— Abo co? 


— 


— Toli, 'zdzieliłbym cię tera bez łob, ino 


co ddsieguąć nie mogę... 


— Ejże! Do bitki byś się brał?! Ale za- 
czem się ruszysz, ja chycę za warzeche... 
— A ja w te razy za lagę... Bo grzanie 
patrzy ci się sprawiedliwie, coś 'tak mnie 


obsiadła pyskiem... > 


— Pyskiem? To się tak bedziesz do mnie 
obzywał?! A ciamajdo, grajdosie zatracony! 
"I w te razy jak się Jewka nie rzuci na 
chłopa, jak nie weźmie go tłamsić a kudhić 
za konopiasty łeb — widziałohy gie do 
imentu zatłucze. Ten leżąc, macha rękami, 
niby to ją szturka, broni się, a wyzywa ba- 
bę co ino wlezie — ale po prawdzie to eni 
ona jemu ani om jej nie złego nie zrobił. 
Niby to strasznie go sprala, a w rzeczy to 


la śpasu, kóli ozgrzewki, jako i zawdyą 


a 


chcąc uszczęśliwić plemiona 


dzwony 


| 


rzucali się do nóg, inni całowali z uwicl- 
bieniem ręce papieskego wysłańca. Nieraz 
już permie mi. Ratti był świadkiem żywej, 
polskiej wiary, przecież i tym razem wzru- 
szony był do łez jej objawem. 
"Po Mszy św. ks. biskup przyjmował uro- 
czyście wysłannika Ojca Św. w swym pa- 
łacu. Przez dwa dni zwiedzał legat wszyst- 
kie instytucye Kielc. Widział, osobliwość 
tej dyecezyi: dom emerytów-księży; zwie- 
dził szpitale, stowarzyszenie św. Zyty, dom 
Związkowy młodzieży kieleckiej, drukarnię 
„Jedność“, którą niedawno sprawił ks. bi- 
skup dla redaxcyi „Ojczyzny. piowadzo- 
nej przez ks. Z. Biaszczyka. Dłuższy czas 
zabawił w seminaryum duchowiiem. Wital 
go tutaj pięknem przemówieniem regens se- 
mimauryum, ks. Gawroński. Ks. Ratti w od- 
powiedzi wyraził wdzięczność za serdeczne 
przyjęcie, za to, co widział, co czuł. Ks. bi- 
skupowi za tak wspaniaio prowadzenie dye- 
cezyi, duchowieństwu za tyle i tak skutecz- 
nej pracy nad ludem, całemu narodowi za 
Żywe i silne przywiązanie do Kościoła. 
— Kiedy mi Ojeiee św. proponował obe- 
cną misyę — mówił— wymawiałem się 
brakiem sił dó tak trudnego zadania. A 0j- 
ciec św. powiedział mi — ani słowa od Bie- 
bie nie dodam: „Nie bój się trudności, pój- 
dziesz przecież. do narodu, u którego wiara 
pierwsze miejsce zajmuje i który pierwsze 
zajmuje miejsce wśród narodów swą po- 
wszechną religijnośgią. Polonia semper fi- 
delis. Pójdziesz do narodu-mę- 
ezennika, który za wiarę i wol- 
ność krwi tyle nrzelał, pójdziesz do 
narocu, który: dziś jak Łazarz wstaje z gro- 


bu do nowego życia i choć jeszcze Ja 
sobie śmiertelne powijaki, już nie Jest 


w grobie”. I przekonałem się, że to, 60 
Ojciec św. mówił, jest prawdą i powtórzę 
Ojcu św. za Samarytanami: wiem, jak dobry 
to maród, już nie dla twego opowiadania, 
sam bowiem  widziatem I przekonałem się 
o tea. Więcej widziałem, niż mi Ojciec św. 
mówĦ, opowiem mu też wszystko. On my- 
fli o was, on was zma, ale jeszcze lepiej 
was pozna i bardziej pokocha, gdy mu copo- 
wiem swe wrażenie“. 

W mowte tej ks. Rattiego było tyle serca 
| szczerości, że w kilku momentach głos mu 
drgał, a serca polskie, które go słuchały, 
tak łatrze do współdźwięku z uczuciami dru- 
gich, zadrgały również w kapłańskich pier- 
stach, zwłaszcza że ton, który brzmiał w mo- 
wie legata, tak nam jest drogim. Nie dzf- 
wnie też, że i posiwiałym w udręce niewoli 
i młodym kapłanom, patrzącym madziejnie 
w najbliższą przyszłość, wilżyła łza oko, 
lub nawet cicho spływała po licach. 


Wskazał na praktyczne wnioski z rckolek- 
oyi: częste odwiedzamie Chrystusa po ko- 
ściołzch ł kierowanie się w życiu zasadą: 
sibi Peslesta, ubi Petrus", a Piotrem dla dye- 
cezyi jest biskup. Owo podkreślenie znacze- 
nia biskupa wskazuje, jak trafnie ocenił le- 
gat działalność ohbernogo przedstawiciela 
episkopatu kielcekiego. To samo zresztą 
wrażenie odmosił każdy, kto widział Bzczę- 


Bo Jewka Bażelina okrutnie swege sła- 
bowitego chłopa mawidziła. Serce miała la 
niego nie ino jako ślubna baba, alë kiejby 
rodzona matka. Żyli z sobą już z dwaścia 
„soków, dzieci nie mieli, baba o choć co pie- 
kło mu robiła dzień ma dzie -— ale złości 
w tem nijakiej nie było: Cholera ją tak ino 
ronosiła. Zapalczywa była i ozór juże miała 
taki niecierpliwy. Kiejmiebądź ozeżliła się 
i na dobre. wyzywali się ile wlazło, doska- 
kiwali do siebie niby te koguty. obraza bo- 
Rką w chałupie była — nienia co rzec — bo 
dobrego 


tości, jak  kajindziej 
dziļo 


Q!:rutnie wsioscy ludzie dziwowali sie te- | Jewka jęła siwięć, ale moc do roboty i 0- | 
mu stadu. Siedzieli na lichych trzech mor- | brotnóść w języku zawdy jeszcze miała. | 


buchnęło falą-tłoczącej się rzeszy — jedni ście rozlane po twarzach obydwu przedsta- 
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Raz jeszcze, w kaplicy seminaryjnej wy- |piaó poczynano w Europie, à przedewszyst- 
powiedział mr. Ratti słów parę do kapła- |kfem w Niemczech. Ameryknńsie metody: 
nów, odyprawiajacych właśnie rekolekcye. panowanie karteli f trustów, syndykaliza- 


po? tworząc związek związków 


słowa jedno drugiemn nikiej nie | dząc w obdnlnej -chałunie pod lasem, Spo- 
dało — ale do kwardego jankorn, zawzic-|ro jeszcze roków. Chłopu obróeciło się na 
migdy mie przycho-|siódmy krzyżyk, babie na szósty. 


gath, chłop skróś chrzypoty niewiele w go- 


spodarstwie dospomógł, na 


zarobek nie 


|bankowyo t j. cemtralizacvę_tałego cme- 
wicieli Kościoła, iłekroć z sobą przesta- |=, kapitału To zawdzięczają ewemu 
wali. dzielnemu finansiście Drowi Preissewi. któ- 
W piątek odprowadziło licznie duchowień- |ry odzyskawszy wolność, wykończył precy- 
stwo mr. Rattiego do pociągu, który go miał zyjny plan mobilizacyi czeskiego piem:jam. 
zawieźć z powrotem do Warszawy. Wiele dobrego zdziałały potężne niesałę- 
————— ckie zespoły bankowe dła. sweso życia go- 
S z spodamczego — pisze „Frankfurter Zaj 
Rzeczy polskie. tung“ — one były tarczą osłaniającą wiek 
Poiskość na kresach błałoruskich. WEG dE do wiało = = 
Z okolic Polocka otrzymuje „Głos“ war- ,mieckie*, gdy-towar niemiecki zaczeto bez- 
szawski ciekawe i pocieszające wieści o sa- | względnie wypierać ze zdobytych rynków. 
morzutnem  zwracąniu się do: polszczyzny. Rok 1916 i 1917 dają początek wielkim ge- 
tamtęjszej ludności białoruskiej. A e it ndliiyd: a Ń. da 
W kilku tutejszych powiatach (lepel- |*-0ndyn sześć poteźnycć W. ZAMKASĆ 
skim. Beinin a = tła autor; GA dawnych, bo jeszcze w roku 1917 pos adat 
język polski został nzmahy za urzęgbwy w jedenaście banków, a mianowicie: 
instytucyach samorządowych. Sejmik po-| Depozyty w milionach funtów szterling.: 
wiaru lepelskiego postanowił otworzyć poji. „London City and Midlnnd Bank“ 220.55 
trzy szkoły polskie w każdej gminie (29 połączył się w roku 1918 z „Lon- 


gmin), niezależnie od tego obywatelstwo tu-| don Joint Stock Bank*. . . 57.97 
tojsze szkoły ludowe na wsiach otwiera. 373.52 
Ponieważ jest nadzwyczajny brak nauczy-| obydwa te banki mają 1364 filij. 
cieli. więc zaproponowano otworzenie w Po-|2, „London County et Westiainster 
łocku lub Lepelu seminaryum  nauczyciel-| Bank*  . . . . . . . . . 142.26 
skicgo na trzy powiaty, kosztem zarżądu| połączył się w r. 1918 z „Parrs B“ 68.63 
tychże powiatów i ofiarności publicznej. "210.30 
Aby więc-wyrobić personel nauczycielski] gazem mają 660 filij BA 
postanowiono wysłać do Warszawy kilku ig, „Barciays* . i E 12.06 
tutejszych kandydatów lub kandydatek na połączył się w raf u Wos j 
kursa nauczycieli ludowych, by ci po po-| et Provincial Bank“ i „London et 
wrocie mogli w powstałom  seminaryum South West“ o, . s E aloa 
przygotować personel nauczycielski z sił j 3 203.68 
miejscowych. Włościanie polscy, białoruscy razem mają 1249 filij 4 
i rosyjscy %żądaja nauki języka polskiego i N E e E - ab ` 112.50% 
otwąrcia polskich szkół, a nawet był taki połączył Się w r. 1918 z "Ion of 724 
wypadek, iż w jednej wsi włościanie pra- Londof" á $> 62.31 
wosławni ili nauczyciela Moskala i NAJ 
zażądali otwarcia polskiej szkoły z polskim raoratmsją 44%: fi 175.40. 
papz yopik í „ == |B. „Iłoyds Bamk“ (887 filii) „ . . 174.06 
W ten sposób wschodzą, przedwieczne po- . „Capital and County“ (300 fiij). 52.29 


siewy naszej kultury'na kresach Rzeczy- 


pospolitej, 4 Na niekorzyść bankowości angielskiej zaż_ 


-|notować należy, że na olbrzymią cyfrę 
pitałów deponowanych składają się we wi 
: | kiej mierze — jak twierdza Niemcy — obce 
kapitały. Istnieje podobno zamłar dakzref 
fuzyj angielskich banków z zamorskimi 
4 już nawiązuje się Ściślejsze stosunki z sze- 
regiem banków, tak, że Anglia prześcigać 
zaczyne w śmiałych pomysłach swego niet 
mieckiego sąsiada. Ażeby podjąć z nim w. 
kę, nowa angielska potyka bankowa 
krośla plany zespołów bankowych z sów 
sznikamń $ tak poszczerólne większe banki 
nawiązują stosunki z włoskimi. 4 franer 
mi bankami, jak niemniej Stanami Złednoć 
czonymi. 'Dłuere wywody kończy „B:ank- 
furter Zeitung uwagami, że A-gbe po wo 
nie zamierza ozynmiejsda'eko i ruchHwtej 
zająć Bię ewym przemysłem ł handlcm ¢ł 
prze je na glinych podstawach pientere 
Budując państwowość polską. nie powli 
nimy lekceważyć objawów, jakie w! 
w bankowojci obcej i śladami Czechów í 
tyć nam należy także do motólzacyt po 
skich kapitałów, aby zdobyć silne ałtorniKE 
piemużne, potrzebne a samodzielnego 
bytu i zdrowego rożwojw "a cagar 


Mobilizacya kapitaru. 


Niemiecka prasa gospodarcza notuje Z pe- 
wng dozą irytacył fakt olbrzymich zespołów 
bankowych, Jakie tworzy Anglia, przygoto- 
wując się do walki gospodarczej to swym 
konkurentem — Niemcami. Tek w całym 
ustroju gospodarczym jak f bankowości An- 
wię (jak twierdzi „Frankfurter Zettrng'*) 

wybuchu wojny była konsorwatywną. 
Nie budziły m niej zainteresowanła wielkie 
przewroży, Jakle zaszły w bankowości w 
Stanach Zjednoczonych i które przeszcze- 


Gig SH) słę w Niemezech, uzupeł- 
jeszcze rodzimemi formami organiza- 
cyjnemi, wzorzami, które niewolniczo na- 
śładować począł Wiedeń œ ebecnie Buda- 
peszt. Na dobro Czechów podnieś: należy, 
że oni równocześnie z Niemcami przystąpili 
do; zmodernizowana swej ban:owości, a na- 
wet pod względem spoistości Niemców 
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Leć duchem po jegomościa, coby mnie wig 
słuchał, pokiel ostatniej pary nie puszczę 

Na odwieczerz Jewka była już gdow. 
Maciej leżał wyciągnięty na długiej słomie; 
w złożonych rękach trzymo? obrazek, dwię 
świece paliły się w głowach. 

Poschodziły się sąsiadysi kumy. Zmówiią 
każda „wieczne odpoczywanie', podpar 
dłoniami brody i gwarzą a Uziwują si 
to to za dapust boski, że Bażcla -pomt 
tak magle choć jeszcze do osiaika dość 
krzepki się widział. 

A Jewka mic. Nie płacze, mie wyrzeka, 
jakby mowę straciła. Klęczy u nóg niebo 
szczyka i cięgiem się modli i modli. Nijak 
kumy ruszyć jej z klęczek nie mogą. Przez -+ 
gadywały 1 owo, pocieszały, ciąguęiy, 
toby wstała — nadarmo. 

W końcu jedna no drugiej. jęły wysuwać 


ta, wójtową, a wrzeszczała przez opamięta- 
nia, letko se ważąc, co, przecie nie ze zwy- 
kłym chłopem imo z urzędnikiem sprawa. 
Oniemieli zrazu wszyscy w wójtowiś cha- 
łupie. Ozeźlił się wójt dopiero, jak Baże- 
fina wyleciała. Juści przesiedziała potem 
dwa dni w hareście — ale nikto już chłopa 
jej nie zaczepiał, bo bał się z Bażełiną zwa- 
dy, jak ognia. i 
* 
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I żyli tak, żyli, swarząe się cięgiem i wa- 


Maciej 
chorzał, jako i przódzi, ale się trzymał, 


L za ZZ Z ZOO 


Roz, na przedwiośniu, skoro baba ranne 


p g odmówiła, Bażcia ozwie się z po- się za drzwi. Wieczór się zrobił, trza bylo 


szodł, baba ino sama wszystkiemu zdzier- 
żyć musiała, — a jak, bywało, Maciej pod 


zm 
w Jewczynym węzełku znaszedł. 


Przed kumoszkami nie krzywdowała se, siach? 


zasłabnie, to i na japteke gros” się 


nigdy, choć zawdy upracowana była setnie 


od świtu do nocy, a już jakby która chciała | eięgicm ozcnodzi się po mnie. Głowa kiejby 
co rzec na jej chłopa, oczy by wydrapała. | leciała w dół, a na Ślepia jakasi czarmość 
Raz w karczmie wójt mu nawydziwiał, na-;raz wraz się wali... O, toli cię tera nie wi- 
stąpił setnie ma honór. Skoro Bażela do, dzę... Zamrę dzisia pewnikiem... Ane żył 
dom wrócił i opowiedział to babie, rety, eo, człek, żył — koniec raw przyjść musi, a 
Bie podziało. Rozsierdzona wpadła jak bu- | juści.. Wola boska... Chałupź i gront twój, 
rza do wójtowej chalupy, zwymyślała woj-lzapisu nie potrza, be dziecek nie mamy..., nią stanie... 


ścieli: E warzę snosobić, krowy doić, obrządzać, co 
-— Jewka, jakosi ze mną źle... „potrza, w gospodarstwie. — ` 

Przybiegla w ten moment do niego. Cisza się uczyniła w Bażelowej chalu- 
— A cóże ci, mojeśty? Boli cię w pier- į pie. : 

Jewka przeżegnała się i wstała z klęczek, 
jakby nagle zbudzona. 

Pojrzała na chłopa, na bladziuśkie lida, 
po których migotały żółte blaski świeq. Ju- 
że nio obezwie się da niej, nie zeswarzy, nio “ 
ZW nie porwie za lage, nie zamierzy Się 
NE coby Gdzielić w łeb. Leży se cicho. 
dobrze mu, wszystko mu jedno, co się z 


-— Nikaj nie boli. Ine słabość okrutna 


Str. 3. 


. Urzęźniey Polacy | baszewiey, | © 


Nim jeszęze Polska wyavis* zaczela sweże 
dzieci dla chleba na Saksy i do „Mnervbi, za- 
częia się emigracyu intgigontyi polskiej do 
Rosyi. Patuje sie ona od pisiwszeqo rozbic- 
ru, kiedy ludzie nieinajętni, a w; kszezieeni 
i uzdclaieni, nie znajdujące zsjęcia odnowied 
niezo w kraju, szukali go w Resyi. Jedni z nic: 
ginoti dla Polski, gdyż już ich Sycowie m 
szczyli się I zapominali o ojczyźnie, innym u- 
dawalo się wrócić dd kraju i z chlubą i po 


- żytkiem dla rodaków zastosówać doświs'łcz = 


nie na obcej służbie zdobytej, jak Lubece! i 
lub, Mianowski, inni natomiast, choć zostali w 
Kosyi, jednak wychowali dzieci na dobrych 
Polaków. W Petersburgu naprzykład na wyż. 
szych nieraz urzędach można spotkać Polaków. 
którzy urodzili się w Rosvi i nigdy nie mie- 
szkiui w kraju, a przecie i mówią po polsku 


Emtgracya inteligenegyi polskiej do Roszi 
miała nieraz charakter przymusowy. Tak, na- 
przykiad, 20—25 iat temu, za czasów smu- 
tuej pamieei Hurki i Apuchtina wszyscy, urzęd- 
niew Polacy, których wtedy jeszcze wielu by- 
ło w różnych instytucyach, byli wezwani przez 
swoieh zwierzchników, którzy zakamunikowałi 
im ponfnie, że mają albo podać się do dymisyż, 
albo prosić o przeniesienie do cesarstwa, gdzie 
ich spotka awans i rozmaite przywileje służ- 
bowo. 

Wielu wybrało to ostatnie i właśnie ćwierć 
wiehę tomu na urzędach w cesarstwie zaroiło 
się odd Polaków. Mineło 20—25 lat, przyszła ro- 

wolucya i przewrót bolszewicki. Zastał on 
owrch emigrantów z przed ćwierć wieku już 
na stanowiskach odpowiedzialnych, otoczonych 
szaeunkiem i dobrobytem. Majątku znacznego 
nikt z nich nie zrobił, ale oszczędności po- 
siadali prawie wszyscy, prawie wszyscy wysłu- 
żyli znaczne pensye, emerytury. í 

Bolszewizm —— czytamy w „Swiecie —- 
zwrówił się przeciwko tym ludziom i prześla- 
duje ich z calg bezwzgłędnaścią, upatrując pod- 
pory starego rządu w ludziąch, którzy byl 
raczej tych rządów ofiarami. Ciężkie i trud- 
ne chwile przeżywają nasi rodacy w Rosji. 
Voeńnierano im pensye, a emerytury pozmniej- 
szano od 300 rb., pokonfiskowano fundusze i 
papiery procentowe złożone w bankach, wielu 
z nich dziś w literalnie tego słowa znaczeniu 
głodem przymiera. 

Fare tygodni temu na cmentarzu wyborskim 
w Petersburgu pochowano senatora Władysła- 
wa Żeliehowakiego. Urodził się on w Peters- 
burzu i dzieki wybitnym zdolneściem doszedł 

da jednego z najwyższych stanowisk, pre- 
zosa departamentu kasacyjnego senatu, czyli 
najwyższego sedziego w państwie. Parę lat te- 
mu obchodzono urowzzście 50-letni jubileusz je- 
go. 2 honorowała go, rzec można, eala Rosya. 
bolkzewicy wyrzucili starca w literalnem tego 
słowa znaczeniu na bruk. Senator oszczędno- 
ści nie miał. Spięniężył meble, bibliotekę, po- 
sprzedawał ordery i kosztowności, a znając 
kilka języków, trudnił się tłomaczeniem listów 
dia jednego z towarzystw ubezpieczeniowych. 
VTmarł niełedwie w biedzie. Pieniądze na po- 
grzeb aało posclztwo francuskie... 

Przęjrszezam, że kiedyś ambasada polska 
zajmie sie nrrgułowaniem rachunków urzędni- 
ków polskich z rząde:n rosyjskim. Według naj 
clementaruiejszych pojęć o prawie i sprawie- 
dliwości, krzywda urzędników Polaków po- 
winna znależć zadośćuczynienie. 

Položenie naszych rodaków w Rosyi jest tem 
tragiczniejsze, że nie mają nawet możności 0- 
puszczenia niewdzięcznego kraju I wrócenią do 
ojczyzny. Bolszewicy nie dają im paszportów, 
w razie zaś, gdy się któremu paszport uzyskać 
uda, ma prawo wywieźć z Rosyi nie więcej 
nad tysiąc rubli, jeduo zapasowe ubranie, je- 
dna parę obuwia, cztery koszule i t. d. a nie 
ma prawa wywieźć bezwarunkowo żadnych 
papierów procentowych i żadnych kosztowno- 
Sci z wyjątkiem ebrączki ślubnej. ~b 

Jatnrin słowem bolszewicy wypedzaja urzed- 
ników Polaków literalnie bez niczego, bo po- 
dróż z Petorsburza do Warszawy kosziuie 0- 


bucnie około 100 rb. 


„GŁOS NARODU” z dnia 26 Lipca 1918 roku, 


, Bis MOG «1, 
Z eyiin „Fieśni niewolnika 
Toe haseł, zddt się ściera, 

Ba w rozsgpkę pójść i w luz — 
Rone ścieżki duch obiera. 
Zmała dziś, co wezoraj wzniósł. 
Nowych dróg szukając gdzieści 
Kużdn dzień stle inne wieści, 
to dnia noioy sztandar iwionie 
owej wstaje wódz dri:żyny, 
Xirsl by wszystkie jak są dłorże 
W bark polężny wiaz się zrosty 
Bla idei wielkiej, wzniostej, 


— 


| Wszysiwiin święiej i jedynej. 


R;zmią zajadłe wokół spory: 

W czem swobody tkwi istota? 
Swiat jakimi pomknie tory 

Gdy z swych więzów się wymofa? 
A lymczasem drwiąć z tych waśni 
Jarzmo zwiefa się wciąż ciaśniej, 
(zaraz szpełniej rdzą nas plami, 


Á k ` | Zerie dusze w mieeny targ — 
doskonale i są dobrymi Polakami. | 


Precz z błahymi daniami? - 

O drobiazgi, stów diwi — mi: sza! 
Na dziś dła nas najważniejsza 

Z kun żelaznych wyrwać Kark. 


Kiedy przeckaąłt z jeńshua mroka 
Posiwiały w jarzmie dziad,, 
Pierwszy premień jeqo zwroku 
Na te gwiazdę tęsknie padt. 
Na nią ojców naszych: oczy 
Szły uparcie skroś pomroczy, 
Sród dziecięcych lat igraszki 
Jej-to spływat ku nam wid — 
Miałyżby dziś marne [(rnszki 
Wole nąsze brać nam w tyka 
A błędnego dym egnika 

Cmić zbamczego jutra świ'? 


Każdy z nas ciemiężycielom 
Gważłem niech odptaci gwałt, 
Niech się błyski ócz zegjrzeią 

W jeden piorunowy ksziałł, ° 
Tark napięty i łopatki | , 
Naprą tak na ściany klatki, 

Że odpadnie ła zawera, 

Ca nas dzieli od swobody. 

Wledn, bracia, będzie pora 

Radzić długo, marzyć błogo: 

Kędy, jak i którą drogą 

Nam z wolnymi iść narady. 


Tłom. Maciej Szuisiewicz, 


ZA mna zach) 
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Wschód słeńca o godz. 108 r. 


26 Zachód » -» 9%80 w 
Długość dnia godzin 15 rr. 32. 
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DODATKI DROŻYŹNIANE DLĄ URZĘDN( 
KÓW MAGISTRATU. Dnia 5 be uchwaliła 
Rada miejska jednorazowy dodatek drożyżnia- 
ny. Już miesiąc dobiega końca, 2 urzędnicy 
dodatkn nie otrzymali. Na prośby i zapytania 
dostają odpowiedź, że w kasie miejskiej brak 
gotówki Niewątpliwie gmina m. Krakowa 
znajduje się w trudnem położćniu, zwłaszcza, 
że ponosi wiele ciężarów, złączonych z koszta- 
mi aprowizącyi ludności i t. p. Niemniej je- 
dnak ubolewać należy, że urzędnicy magistra- 
tu, którzy przy obecnych zwiększonych agen- 
dach tej wiadzy zmuszeni są do intensywniej- 
szej i bardziej wyczerpującej prawy, niź w cza- 
sach normalnych — na ten zasiiek już pazę ty- 
godri muszą czesać. m, 
Należą oni przecież do tej licznej, najbardziej 
klęską drożyźnianą dotkniętej siaty, która ży- 
je z ograniczonych dochodów i dla Której po- 
moc, im spieszniejsza, tem byłaby skuteczniej- 
szą i pożądańszą. Spodziewać się należy, Że, 
mimo wszełkich trudności, przy dobrej woli 
prezydyum miasta sprawa ta rychlo zostanie 
załatwioną i nie będzie dalej budzić rozgory- 
czenia w kołach urzędników, którzy, jak za- 
znączyliśmy, teraz bez porównania bardziej są 
obciążeni pracą, niż w czasach przedwojcn- 
nych. r -~ 

PHĘĆDZIESIĘCIOLECIE DYPLOMU LE- 
KARSKIEGO. Dr Ignacy Maryan Jendel, emer. 
lekarz salinarny i powiatowy, uchwałą wydzia- 
iu lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego 


| obchodzić będzie uroczystość œlnowienia dy- 


EEEE "EE" Á ww E - - | 
Tak ją w te razy nie porwie jakisi jankór 
niesamowity, jak się nie rózeżli, jak nie za- 
cznie odkazywać się nieboszczykowi, a wy- 
trząsać pisściami, a wydziwiać... Ino przy- 
tem raz wraz cosi ją za grzdykę chyta i 
€iurkiom leją się po licach... w; 
— Miałeś ty: sumienie, miałeś ty Boga w 
serca tak mnie na stare łata sierotą osta- 
wić?! Na tom się bez tyla roków przy tobie 
naharowała, cobym dzisia dostała taką nad- 
grodę? Takeś to dochował tego, coś mi 
przed oltarzem zaprzysiął: „Nie opuszczę 
cię aż do śmierci?“ Kaj ta Śmierć moja je- 
szcze a ty$ se poszedł odemnie na wieczne 
czazy!, Wieczna się zrobi, będziesz se pod 
świętą ziemią słodziuśko spał, ptacwo ci 


"zaćwierka, trawka się zaziełeni — a co ci ta 


o mnie. co ja nieboga pocznę haw samiu- 
sierńka w tej pustej chałupie!... Alboś to kiej 
dbal o mnie, miał jaki starunek?... Złyś był, 
zły, zły przez nijakiego serca — a tera rzu- 
cilc nikiej tego psa pod płot, niech sie 
ta sponiewiera, niech go źli łudzie dobiją, 
niech zdechnie!!.. Ale poczkaj!!... za moją 
niedole... za opuszczenie... m « 

Naraz moe jakaś straszliwa pchnęła ją 
wstecz i pragnęła o ziem. Przed oczyma 
zatańczyły koła ogniste. Pod czaszką niby 
młot kowalski grzmotnął z hukiem raz... 
grzmotnął drugi raz... trzeci... 

WROTE © s S 

Z ubogiej chałupy pod lasem wynieśli na 
mogilki dwie trumny. gy” | 
= cp ~ EDMUND ZECHENTER. 
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plomm lekarskiego. Jubilat uzyskał stopicń do- 
ktorą medycyny przed 50-ciu laty. Uroczystość 
odbędzie się 31 b. w. w południe w Collegium 
Novum. 

Z TEATRU komunikują nam: Wczorajsze 
przedstawienie „Uprowadzenia z Sercaju' mu- 
siano odwołać, z powodu  przedłużającej się 
niedyspozycyi pp. Lubienieckiego i Stępniow- 
skiego, którzy już w „Sprzedanej narzeczonej" 
współdziałali pomimo  zachrypnięcia jedynie 
dla umożliwienia przedstawienia. Za zaimówio- 
ne bilety kasa zwraca pieniądze. Dyrekcya 
opery czyni usilne słarania o pozyskanie kilku 
śpiewaków dia umożliwienia następuych przed- 
stawień, zapowiedzianych repertuarem. 

ZWIĘKSZENIE STRAŻY POLICYJNEJ 
W KRAKOWIE. W najbliższej przyszłości ma- 
ją być w Krakowie zorganizowane specya!ne 
oddziały policyi wojskowej, których zadaniem 
będzie ścigania dezerterów, patrolowanie na 
ulicach i wogóle pomaganie obecnym siłom po- 
licyjnym w ich trudnych obowiązRach. Wiado- 
domość tę, pochodzącą z dobrze poinformowa- 
nego źródła, przyjmą mieszkśńicy niewątpliwie 
z szczerem zadowoleniem. Może dzięki zwięk- 
szeniu straży policyjnej choć w pewnej części 
ustąpi orgia włamań i kradzieży. 

ZAŁAGODZONY STRAJK. W poniedziałek 
funkcyonaryusze fabryki maszyn rolniczych na 
Grzegórzkach pod firmą „Odlew“ (dawniej Pe- 
terseima) wnieśli podanie do dyrekcyi o pod- 
wyższenie zarobków a 50 procent i dodatku 
drożyźśnianego o 100 proc., oraz o świadczenia 
aprowizacyjne. ŻądaŃ odpowiedzi do dniz 27 
b. m., w przeciwnym razie mieli wstrzymać się 
od pracy. Wczeraj rano zaprzestali pracy. Wo- 
bec tego przystąpiono do pertraktaeyj, w któ- 


© 5 i É e 
„| wania doprowadziły do ugody, mianowicie pod- 
LO 


| even brali udział zastępca Związku metalow- | kradzieży się przyznali; część wikiualów ziędli, 
ców p. Topinok i delegaci robotników. Roko- | resztę sprzedali włościankom. 
Aresztowano Stan. Zwolińsniego. lat 21, któ- 
y7+zono funkcyonaryuszom fabryki dodatek {| ry, z powodu „choroby umysłowej , został u- 
drożyźniany. Wczoraj popołudniu podjęli pracę. | wolniony od wojska. Zwoliński wraz ze wspól- 
| KAMIENIOŁOMY W MIĘKINI. Wicedyrek-|nikiem włamał się do magazynu piekarni przy 
tor kraj. Biura kolejowego, inżynier Roman | ul. Koletek 1. 19 i skradł 7 worków mąki, war- 
Marcinkiewicz, nadsyła nam wyjaśnienie, że|tości 70060 koron. Wspólnik zdołał zbiedz. Trzy 
w sprawie zakupna kamieniołomów w Miękini, | worki mąki znaleziono nad Wisłą, resztę wla- 
Chrzanowie i Libiążu przez gminę miasta Kra- | mywacze ukryli. 
'kowa od firmy H. Kulka i Ska, Tow. z ogr.| Wczoraj nad ranem włamano Się na stacyi 
‘porekai o zdanie nie był zapytany £ w peze-| kolei Podgórze—miasto do konsumu kolejowe- 
„prowadzeniu tej transakcyi ładnego udzialujgo i skradziono wiktuały, wartości kilka ty- 
nie brał. sięcy koron. Rano koło Prokocimia żandawni 
TARYFA DORÓŻKARSKA. Namiestnictwo | zauważyli na polu ognisko, a przy niem kilku 
1 ve Lwowie zatwierdziło reskryptem z daia 1 | ludzi. Żandarmi ich otoczyli: podejrzani ludzie 
lipca podwyższoną taryfę doróżkarską dla mia-| zaczęli uciekać, przyczem jeden z żandamów 
sla Krakowa, która obecnie przedstawia się, jak | dał ognia i postrzelił Wł. Czerneka, Towarzy- 
następuje: sze zbiegli, aresztowano tylko Jana Piegzę, 
Dla dorożek jednokonnych. A, taryta nor-|] który przy Czemeku się zatrzymał. W śledztwie 
¡malna (podstawowa): 1. za pierwszy kwan- j okazało się, że oni są właśnie sprawcami wła- 
,draus jazdy w dzień: z 80 h do 1.80 K (125%),| mania do konsumu. Policya wykryła nadto 
, Y nocy: z 1.20 K do 2.70 K (125%); 2. za każ-|gniazdo tej szajki przy ul. Robotniczej 1. 6 
| dr dalszy kwandrans jazdy wdzie ú z 60 h doj w Podgórzu. Podczas rewizyi znaleziono tam 
,140 K (133%) w nocy: z 20 h do 2.10 K|105 kilogramów słoniny, 15 żakietów it. d. 
(123%). Dotychczas pierwszy i drugi kwan-|i 5960 koron gotówką. Aresztowano nadto tam 
úrans liczony był jednakowo. 3. Za czekanie| kilka jeszcze osób. 
za każdy kwandrans w dzień z 60 h do 1.40 K| WYŁOWIONE ZWŁOKI, Wczoraj na „Sta- 
163%), w nocy: z 90 h do 2.40 K (133%);]rem Wiślisku* pod Podrórzem wyłowiono 
(4, za makunki umieszczone na koźle, jak ku-|zwłoki 15-letniero Ant. Babuli, który, kąpiąc 
| fy. paki, kosze itp., należy się dorożkarzowi|się onegdaj, utonął. 
| cd pierwszego pakunku: z 30 h do 50 h (50%). 
od każdego następnego pakurku z 20 h do 
luo h (50%). » | 
| B. Dodatki (doplaty) ponad taryfę 
normalna. 1. Za jazdy z dworców kolejo- 


Z Polski i ze świata. 


"ZJAZD PROFESORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 
„Monitor polski“ donosi: W dniach 24 i 25 sier- 
pnia ma się odbyć zjazd zrzeszeń i organizacyj 


wreh, teatrów. balów, koncertów i t. p. wido- z 
zawodowych nauczycielskich szkół średnich 


wisk i miejsca zabawy, przy których wedle za- A À 
rządzenia c. k. dyrekcyi policyi dorożki obo- |Z Królestwa Polskiego, z Galicyi i z Poznań- 
wiązane są wyczekiwać na gości, należy się | Skiego. Akcyę organizacyjną w sprawie zjazdu 
dorożkarzowi, oprócz taryfy normalnej, jedno-| prowadzili prof, Dawidowski, kierownik kra- 
razowy dodatek (dopłata) w kwocie: z 40 h|kowskiej ekspozytury poł. ministerstwa oświa- 
do 1 K (150%) 2. za jazdę przed Kopiecjty. Obrady potrwać mają dwa dni. Jako miej- 
Kościuszki należy się: a) w razie użycia | 5C8 zjazdu, brany jest w. pierwszym rzędzie 
dorożki tam i z powrotem taryfa normalna, | Piotrków w rachubę, ZĘ 


iak wyżej, nadto jednorazowy dodatek w kwo-| ZE SKAWINY piszę nam: W sobołę .! nie- 


jednorazowy dodatek w kwocie: z 1.20 K do|stawienia amatorskie. Dawano „Skalbmierzan- 
2 K (66%). Za jazdę do dzielnicy Płaszów na-|ki* Kamińskiego. Znakomita gra amatorów 
leży się: a) w razie użycia dorożki tam i z po-| zdobyła taki sukces, że przedstawienia odbyły 


wrotem taryfa normalna, jak wyżej; b) w ra- 
zie jazdy bezpowrotnej płaci się,po 50%, t j. 
o połową drożej; 4. gdy jazdą naprzód zama- 
wiano na pewną godzinę, należy się dorożka- 


się dzień po dniu przy szczelnie wypełnionej 
èal, a dochód brutto wyniósł 1119 kor., zaś 
netto 834 kor. Z połowy otrzymanego docho- 
du przeznaczył Kom. Ob. Polek na cole pomocy 


rzowi z 80 h do 1 K (20%), którą nis wlicza | dla b. legionistów 200 kor., na „Ognisko* dla 
się do nałeżytości za jazdę. dzieci leg. w Rabce 200 kox Drnsą połowę 
C. Taryfa jazdy do miejscowościjczystego dochodu otrzymał „Sokół4 w Ska- 
poza obrębem Krakowa. Za jazdąj winie. ge” 
z któregokolwiek miejsca w obrębie Krakowa:| -Z ŁAŃCUTA piszą nam: Za przykładem in- 
1. Woli Justowskiej przed ogród dawniej ks. | nych miast urządzono w Łańcucie 14 b. m., pod 
Czartoryskich tam z 4 K do 10 K (150%), tam | protektoratem JW. hr. Potockiej, kiermasz lu- 
i z powrotem z czekaniem półgodzinnem z 5 K,| dowy na dochód chorej gruźliczo młodzieży. 
czekanie półzodzinne 4.28 do 15 K: (141%).| Przyjechało mnóstwo gości 1 okolicy, a nawet 
Za czekanie powyżej pół godziny płaci sią we-|z8 Lwowa pp. namiestnikowie, Dr Ziembicki 
dhg taryfy normalnej, jak wyżej, tam f z po-ji inni. Zabawa zaczęła się wspaniale, jednak 
wrotem z czekaniem półgodzinnem z 6 K dojdeszcz przemzkodził jej i odłożona ją 
18 K (150%). Za czekanie powyżej godziny | 16 b. m.. Ta udała stę w całej pełni. Bufet za- 
płaci się wadług taryfy normalnej, jak wyżej | opatrzony obficie, dał ładny dochód. Atrakcyą 
TRZEPANIE DYWANÓW. Mimo wyrażnago | były piękne cyganki, które wróżyły przyszłość 
rozporządzenia magistratu, że dywany i chodni-|I sprzedawały kartki poczty ogrodowej i con- 
ki można trzepać tylko od godz. 8 do 10 rano, | fetti. Uznanie należy się hr. Potockiej, która 
ciągle z wielu stron miasta dochodzą nas skargi, | pozwoliła urządzió kiermasz w swoim parku 
że dywany trzepane są z ogromnym hałasem jl wzbogaciła loteryę fantową ładnymi dara- 
w różnych godzinach dnia, po południu, a na-| mi, i paniom z komitetu, które nie mało dolo- 
wet przed wieczorem. W sąsiedztwie lokalu na-|żyły starań, aby całość w tak trudnych, jak 
szej redakcyi również prawie co dnia w połu-| dzieiejsze, warunkach, wypadła okazale., Do- 
dale i później odbywa się trzepanie chodników | chód ogółem wynosił 
fe p # 
ażale ZABAWY NA CELE DOBROCZYNNE. 
winni zapłacą karę pieniężną. r Z Włoszczowej w Królestwie Polskiem, donv- 
NIEUDANA PRZEJAŻDŻKA,  Przedsiębior- |szą, że dnia 27 b. m. odbędzie sią tam w sali 
czy młody człowiek, Władyslaw Jędzas, najął | straży ogniowej amatorskie przedstawienie. 
doróżką i kazał się wieźć ra Prądnik Czerwo-| Odegrane zostaną: „Bankructwo partącza* i 
ny. Podczaa jazdy odciął skórzany fartuch w) „Werbeł domowy”, zaś w niedzielę 28 b. m. 
doróżce. Gdy woźnica to zauważył i Jędras | odbędzie się w ogrodzie straży ogniowej wiol- 
chciał uciekać, zawczwał pomocy przechodniów ki festyn ludowy z loteryą fantową. Główną 
i przyjechali wszyscy do urzędu połicyjnego | wyprane stanowi krowa, wartości 2500 koron. 
pod Zamkiem. Jędras, zamiast ze zdobyczą | Dochód z obu zabaw przeznaczony po pełowie 
znaleźć się u pazera, a później za „zarobione“ | dla miejscowego komitetu i na wdowy i sieroty 
pieniądze się zabawić, w tej samej dorożce,| po poległych. 
w którą wsiadł jako „pan“ jadący za miasto—| w RĘCE ŻYDOWSKIE. Z P 


około 


j par Taca cztery, tysiące 
i dywanów. Wszyscy niepokojeni temi ha'a3a-| koron, S, 
mi powinni wnieść zażalenia do magistratu, a 


rzemyśla dono- 


przyjechał do aresztu. : T 

HANDEL ZAPAŁLKAML W nocy ze środy na 
czwartek o godz. 1 i pół piutcnowy Mycek za- 
uważył na uł. Krakowskiej małą dziewczynkę, 
nioszcą ogromny pakunek. Zatrzymał ją i oKa-. 
zało się, że jest to 10-letnia Lola Szydłów, cór- 
ka Dawida, zamieszkałego w Podgórzu, która 
przyjechała z Oświęcimia z 5000 pudełkami za- 
pałek. Wysłana tar po towar przez ojca, pla- 
cila po 25 hal za pudełko. Zapałki skontisko- 
wano i pan Dawid Szydłów nie będzie już brał 
po... 60 hal. za pudełko. 

WYWÓZ MIĘSA. Aresztowano Menke Grii- 
na i. M. Kleinhiindlera, którzy na dworcu Pod- 
górze—Płaszów wchodzili do pociągu z duży- 
imi tobołami. Z tobołów ciekła krew. Po aresz- 
towaniu podejrzanych podróżnych, przekona- 
no się, że wieźli kilkadziesiąt kilogramów mię- 
s2 do Wiednia. 


szą: Spółka właścicieli, pp. Szancer, milionowy 
kupiec, Kozieł, inżynier i Schofer, sprzedali 
realność swą, składając się g dworku i 16 
morgów pola, w ręce żydowskie. Jest ta fakt 
tembardziej godny napiętnowania, ża ntrata 
każdego metra ziemi, zwłaszcza u nas, jest 
wielką stratą narodową. Wątpić można, czy 
panowie oi zastanawiali się kiedy nad tem, co 
znaczy w Przemyślu polski stan posiadania. 
KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH. 
W Wołowicach pod Czernichowem skradziono 
w miejscowym dworze pewną ilość pasów 
transmisyjnych, wartości 30.000 koron. Do Wo- 
łowie udał się Inspektor, p. Meyer, z psem po- 
licyjnym „Aidą”, która sprawców wyśledziła. 
Byli nimi dwaj fomale i kilku dezerterów. For- 
nali arcsztowano i odstawiono do Krakowa. 
BANKRUCTWO „ASYMILACYE'". Pod tym 


ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNY. Józefa Do-|tytułem piszą z Warszawy do „Volksblatta': 
hosz, zamieszkała przy ul. Strzeleckiej 1. 11,|0d4 nowego roku szkolnego asymiłatorskie 
donios!a poliepi, że dnia 20 b. m. rano 15-letnia | Tow. „Daat“ postanowiło zamknąć połowę 


córka jej Kazimiera wyszła za sprawunkami |Swych szkół, 


do miasta i dotychczas nia powróciła. 


w których wykłady odbywają 


się po polsku. Przyczyną tego jest, żą ueł- 


WDZIĘCZNOŚĆ ZA NOCLEG. Helena Maty- niowie żydowsey opuszczają masowo te szko- 
sik, zamieszkała przy ul. Botanicznej 1. 4, przy- jiy asymiiatorskie i przechodzą do żydowskich 
jela na nocleg jakąś niby chorą kobietę, która |SzEół „ludowych“, czyli żargonowych. 


nazajutrz miała udać się do szpitalą i poddać 


PAMIĘTNIKI CARA. Z Moskwy donoszą, że 


Nr. 108. 


PEOkónzli wyra Wietorst na Św 
ztatniero Mikoian. 

ZNIENIĘCIE WIELKICH KSIĄŻĄT RJ- 
SYJSKICH. Z Moskwy malaszia wiadotichi, 20 
wiełey książęta Igor Konstantyrawiez, Kone 
stantvn Konstantynowiez. Iwan Konstantvno- 
wicz i Sergiej Michałowicz, którzy byli trzymani 
pod strażą w Alabajewsku, zostałi, wedłe dos 
niesień urzędowych 18 lipca, uwclnieni i edtąd 
znikłi bez ślada. Byla cazowa zoslaia wysłaną 
z Jeksterynburga. 

ŚMIERTELNOŚĆ Z INFLUENCY HISZPAŃ: 
SKIEJ. Dzienniki berlńskie donoszą: Influenca 
hiszpańska wydarła już niejedną ofiarę z po- 
śród mieszkańców Berlina, głównie z pośród 
ludzi młodych, w wieku między 18—30 r. ży- 
cia, Prof. Dr Lubarsch, dyrektor instytutu pa- 
tologicznego, stwierdził za pomocą  sekovi 
zwłok 14 zmarłych w Charite na influence męża 
czyzn, że choroba miała charakter dyfterytni 
W tchawicy i w bronchajach widoczne byly 
naloty, które powodowały śmierć od uduszeniiw 
Tak ciężkie wypadki inflnoncy u młodych osób 
przypisać należy temu, że jeszcze zwykłej in< 
fluency częściej nie przechodziły, a więc otza: 
nizm ich nie zebrał, potrzebnych dla odpornośc] 
materyj. . 

80 TYSIĘCY ŻELAZNYCH KRZYŻÓW. 
Borl. „Dar Tag" podaje, że w ciągu czterech 
lat wojny rozdano w Niemczech dotąd przee 
szło 80 tysięcy odznaczeń w fornie żelaznegą 
krzyża pierwszej klasy. ==cifn 

WYPĘDZENIE WSZYSTKICH ŻYDÓW. 
Z FINLANDYL Żydowskie biuro prasowe w 
Sztokholmie donosi: Rząd finlandzki przygotoś 
wuje wypędzenie żydów z całej Finlandyię 
Sejm finlandzki powziął uchwałe, nadającą żya 
dom finlandzkim prawo obywatelstwa. Tymczaę 
sem senat wytłómaczył tę sprawę, że każdy: 
g żydów ma prawo prosić o naturalizacyę, lecz 
zdaniem senatu tylko ci żydzi otrzymają pra- 
wo obywatelstwa, którzy walczyli w szeregach 
białej gwardyi. Nadto rząd finlandzki ogłosił 
rozkaz, ażeby wszyscy żydzi, jaka cudzoziem- 
cy, do 80 wrześnie r. b. opuścili Finlandve, 
Równocześnie rozkaz ten dodaje, że zarządy, 
gminne i miejskie otrzymały polecenie, by po 
80 wrześnie nie dawały żydom środków ży- 
wności, czyli w ton sposób pozbawiły ich oks: 
zył do obchodzenia prawa. W: Fimlandyż mies, 
szka obecnie około 800 rodzin żydowskich, w 
mianowicia w miastach: Helsinforsie, Abą 
Ł Wyboręw C i. aa 

DWIEŚCIE PROCENT ZYSKU. Gazeta nial 
miecka „Wuestagiersdorfer Bote" donosi, co 
następuje: Pewien właściciel fabryki oddal 
miejskiemu urzędowi dla podziału starej odzie< 
ży jedno ze swoich ubrań i otrzymał za nig 
20 mk, Po niejakim czasie spostrzegł, Że w u4 
braniu tem chodził jego robotnik. Zapytał ga 
więc, skąd ma ubranie. Robotnik odpowiedział; 
że kupil je od urzędu miejskiego za 60 mks 
Dziennik wyraża zdziwienie, że urzędy mieja 
skie 4 „dobroczynnego* interesu takie ciągną 
zyski. . 


I tej 0 gile Qa 


"Zawładomienia I konunikntw. 


Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO Zebranie tx. 


warzysłóe odbędzie się w piątek 26 b. m. o go 
dzinie % wieczorem w Grand Hotelu. Mówić be- 
dzie Dr Aleksander Czołowski na temat: „Zas 
bytkt polskie w Rosyi". ż 
ZGŁASZANIE ZAPOTRZEBOWANIE SIANA 
I SŁOMY. Podaje się do wiadomości wszyst- 
kich interesowanych, że po myśli wydanych 
zarządzeń każdy posiadacz koni lub bydła ro- 
gatego, -który nie posiada wcałe zapasów sim 
na i słoty, ma zgłosić najpóźniej do kończ 
lipca w starostwie swego miejsca pobytu, 
wzglednie we Lwowie i Krakowie w magistra- 
cie, ilos% posiadanych zwierząt, poczem wla- 
dza polityczna I inst, przedkłada gal. Biuru 
pasz listę, zapotrzebowania, sporzadzom ru 
podstawie |tych zgłoszeń i należycie sprawdzoa 
ną. Posjadacze koni i bydla, którzy mają jaw 
kiekolwiek własne zapasy, mogą być weiągniqe 
ci na listą zapotrzebowania dopiero od czasu 
i w miarę, jak ich własne zapasy zostały w, 
sposób „odpowiadający normie zużyte. 
Jako|normę przyjmuje się aż do odwolania 
dziennie na 1 sztukę dorosłą 6 kg. siana i 3 
kg. słomy, zaś na jedną sztukę nicdorosłąj 
3 kg. siana i 2 kg. ałomy. Przydziału doko< 
nuje galice Biuro pasz wa Lwowie. Przy rote 
dziale uwzględniać się będzie przedewszys*- 
kiem prządsiębiorstwa przewozowe. przemya 
słowe, rządowe, służące celom pnblicznym, ing 
nych zas konsumentów w miarę możności, 


NEKROLOGIA. 

W mieśnie naszem zmarła w 82 roku życia 
$. p. Julia'z Goeblów Cholewiczo wa, uro. 
dzona w Warszawie, żona dlugoletniego urząd 
dnika fabryki Zieleniewskiego i korespondenia 
Tow. sztuk pięknych od lat 55. Byla to gorąca 
patryotką i kobieta głęboko relizijva. W roku 
1862 i 1863 wiele dobrego czyniła sunicom 
w Warszawie, opiekując sie nimi i rirywajqe 
przed oczyma siepaczy cniskieh, 1 L p. r 


í 
U 
Opera. 

„Sprześlana norzeczona* — Fr. Sie ny. 

Vis maior zaciążyła nad «sintniemi 
przedsiawieniami opery, z których wtorwo- 
ws odbyć kię nie mogło, środowe natomiast 
doszło do skutku, ale raczej powinno byio 
się nie oglkyć. Każdy zna definicsą pojęcia! 


sią operacyi. Gdy Matysikowa rano się obu- wśród papierów cgra znaleziono ważne zapiskijvis malor. W wypadkach zajścia tej wyż- 
dziła, nia było już owej „chorej“ niewiasty, a | polityczne. Car spisywał pamiętniki, w których |szej siły uwalnia prawo od odpowiedzia!no- 


ne zapasy cukr, chleba i mąki. 


znajdują _ się szczegóły, 


Wczoraj in- | skularne ramię robotników zerwało przez stra- 
spektor policyi Buryło aresztował spraweów; | cenie cara Ostatnie więzy caryzmi. Jeden ro- 


dotyczące powstania |ści tego, kto zresztą ponest odpowiedzi»l-! 


ność prawną za cudzy wypadek: i niebezpie-| 


| glientów |na widowni 
niepowodźeń dwóch tych przedstawień za: 


są to znan? już policyi małoletni przestępcy: | botnik podpisał wyrok śmierci, jeden strzegł |kwalifikować jako vis maior. Ulegii jej 


trzej bracia Kisielewacy, 15-letni Ludwik, 13-| cara i joden przewiózł go z Tobolska do Jeka-|obaj tenorzy naszego zespolu, pp. Lubienis< 
letn} Stefan i 10-letni Tadeusz, nadto 11-letni | tearynburga. Bieloborodow, Awdejkew i Joko- eki i Stępyowski, jeden zapadłszy na i 


i 
| 
cie: z 80 h do 1.50 K (87); b) w razie jazdy bez- | dzielę odbyły się staraniem „Komitetu Oby- 
powrotnej taryfa normalna jak wyżej, nadto | watelek Polek* i Tow. gim. „Sokół* dwa przed- 


n4 


Stefan Wdówka i 15-letni W. Kalamacki Dojlow, oto nazwiska trzech robotników, którzy fluence hisynańska, druzi zachrynnawizu 


i 
R a Tan J T 
wskuęek sforsowania głosu dwarna wvaie- fir = 


pami w niedzielę, W tych wartiikaca mg- 
Je e =. j D. 
zna bylo smialo odwołać przeds: awienie 


środowe i nikt nio miałby podstaw do ra- | 


bienia jakichkolwiek zarzutów kierowal: 
ctwu naszej opery, owianemu najlepszemi 
chocinmi 1 — jak zeszloroczny sezon DOL- 
czyt nas wystarczająco — umiejącemu prze- 
prowadzać swoje piękne plany aitystyczne. 
Ostatecznie byliśmy świadkami przedsta- 
wienia, które, gdyby nie zupelna bierność 
Jiuuka i maskowanię partyi Waszka przez 
miedysponowanego p. Stępniowskiego, na'e- 
żalohy do bardzo udatnych. Śpiewała wszak- 
że Marvnkę .p. Marya Mokrzycka, 
której słodki i pelny głos tak pieknie w par- 
tyi tej występuje, a gra artystki w roli tej 
jest Tak sympatycznie naturalna. Rożyserya 
opery trzyma się teraz wzoru praskiego Na- 
rodnego diwadla, dzięki czema ujecie dzieła 
odpowiada duchowi środowiska, z którego 
wyszło. Kostyumy, sprowadzone z Pragi, 
podniosły niezmiernie widowiskową wartość 
przedstawienia, które odznaczało się także 
„ładnemi i solidnemi dekoracyami. , Obsada 
cdpowiadała dokładnie zeszłorocznej. P. Hu. 
go Zathey zmienił korzystnie typ: Kecała, 
w orze bardzo się ożywił. Chóry wywoły- 
waly właściwe sobie dobre wrażenie. Eks 
perymonty choreograficzne nie powi 
się. Chwilami nie wiodło się także órkie- 
gtrze, w której obój musiał przejść Mieza- 
wodnie także hiszpańską influence, gdyż 
ma stale zmieniony głosik i skłonność do 
fiksowania. Zdz. Jach > 


Nauka, literatura, sztuka. 


„ZASADY KULTURALNYCH FORM TO- 
W ARZYSKICH%*. Napisał dla polskiej młodzie- 
"ży ks. Mieczysław Kuznowiez T. J. Kraków. 
Księgarnia Gebcthnera i Sp. Cena egzempłarza 
3 kor. 

Pióro ks. M. Kuznowicza T. J., prezesa „Pel- 
skiego Związku kac. młodzieży przemysłowej i 
rekodzieluiczej w Krakowie, jest niewątpliwie 
jelnem z najruehliwszych na polu pracy; spo- 
łecznej. OM lat jedenastu, a więc od chwili, 
kiody oljął kierunek Związku, wydaje jedną 
prace po drugiej, między innemi w roku 1912 
wysluł podręcznik „Jak organizować i prowa- 
dzić stowarzyszenia młodzieży rękodzieln'czej 
t robotniczej". Autor zapoznawał się s akcyą 
sspolcczną na tem polu w Belgii i Niemczech, 
alo nia przenosił cudzożiemskich organizacyi 
żywcem na grunt ojczysty, lecz ze znajomo- 
fcią stosunków i charakteru parodowegioj do- 
siosuwywał sią do naszych potrzeb ij poło- 
enia. Yu 

Cslntnią pracą jego to „Zasady kultural- 
inych form towarzyskich” -dla ogółu polskiej 
miodzicżv. Książka zawicra czternaście roz- 
działów i chejmujr wszystkie momenty w ły- 
ciu mioslzieńca. Wiemy dobrze, że znączna 
cześć mlodzieży rzemieślniczej Oraz Drzemy- 
stowej pochodzi z najuboższych warstw spo- 
Teczeńsłwa. Rodzice nie umieją lub nið mają 
cen zająć się wychowaniem dzieci pod Wzglę- 
dem towarzyskim. To zaniedbania przynosi 

; 


wielka smkodę dzieciom, które są skutkiejm te- |- 


go wskluczone z lepszych warstw młodzieży. 

Książka ks. Kuznowicza, podnosząc ppziom 
kultury towarzyskiej, nie ogranicza się ną tem, 
ale bierze rzeczy głęboko, sięga do gruntu, 
kształci charakter i serce młodzieńca pólskie- 
go, ponieważ nie ułatwia mu tylko: ssłmego 
nabycia zewnętrznych form towarzyskich, ale 
opiera wszystko na podstawie wiary ji mo- 
rulności. Pierwsza część mówi o schludności, 
nastopne pięć rozdziałów „o zachowapiu w 
towarzystwie w różnych miejscach, płzy stole, 
pzy pracy. Zaznajamiają młodzichca z za8a- 
dami kulturalnego obejścia. Młodzież polska 
jest żywa. ale w objawach swej wesałoślci czę- 
sto nicokielznana i posuwa wybryki humoru 
bardzo daleko, jeśli nie posiada konłecznej 
kullury. Wszystko to uwzględnił autor {w roz- 
dzie ..0 spoczynku i zabawie”. [aa 

W dal-zych siedmiu rozdziałach omawia au- 
tor rozmowe towarzyską i mie pomija | nawet 
pizemowień publicznych. Rozdział IX poświę- 
tny lekturze, zarazem podaje wskazówki do- 
wrej i pożytecznej lektury. Część dziesiąta 
truktuje o pisaniu listów. Trzy ostatnie roz- 
działy ohejmują stosunki towarzyskie, mo- 
menty w życiu dorastającej młodzieży i różne 
okolicznosci życia towarzyskiego. 

Treść książki oblita i dobrze podzielona, a 
grzelewszystkiem trafnie zastosewana do po- 
trzeb młodzieży. Podręcznik taki ałatwi mło- 
dziczy stosunki towarzyskie, kuicżąńskie i 
spoleczne. A także i prelegenci | pracujący 
wśról młodzieży znajdą w tym bodręczniku 
ołdity materyał do odczytów i będą mieli spo- 
Sobneść, dzieki ks. Kuznowiczowi; prtyczynić 
się znacznie do podniesienia kultury wśród 
szerokich warstw naszego społeczeństwa. 

Nakiwiem Departamentu Stanu w Wjarszawie 
ukazala sie francuska książka Dra Stlanisława 
Wedkiew' za p. t. „Szwecya a Polska. ;— Zarys 
bibliozsali publikaeyj szwedzkich dotġ czących 
się do l ulshi*. 


l è 
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Wiadomości gospodarcze. 


i ROLNICFWO W NIEMCZECH. Lubelskie 
„Wiadomości gospodarcze“ donoszą: Ze wzglę- 
du na większe niź kiedykolwiek znatęenie go- 
spodarstwa rolnego, podajemy widoki jego w 
Niemczech na tea rok, tak, jak się odzwiercia- 
dlają w ckoncmicznych pismach, wychodzą- 
cych w Rzeszy Niemieckiej. Stan ozimin przed- 
stawia się*na ogół korzystnie. Uprawa: rolna bę- 
dzie naturalnie bardzo zależną od ilokci sił ro- 
boczych, stojących do dyspozycyi. Pierwszą ro- 
lę odgrywają jeńcy i kobiety; dużo pod tym 
Szględem pokłada się nadziei także w mło- 


„GLOS NAROBE" z dnia 26.Lipca 1018 roku 


podobuo deskcnałe w tym cciu zorga- 


TZ EM JB 

Upeuwa roślin strączkowych, jako dostarcza- 
jących dużo bialka roslinńego, doznała już w 
popizeleim roku znacznego podwyższen:a. Ce- 
nv piacone za uie są wysokie, ale mało jest ma- 
tervalu do zasiewu. Również zapasy nasion 
rozmaitych warzyw przedstawiają się bardzo 
znikoemo. Aby zapobiedz zmniejszaniu produk- 
cyi ziemniaków, wyznaczeno w Prusiech premie 
dla powiększenia przestrzeni, wziętej pod u- 
prawę ziemniaków u malych i średnich gospo- 
darstw. 

Istnieje też obawa, że nie dopisze produkcya 
buraków cukrowych, z powodu konkurencyi 
buraków pastewnych. Dlatezo wydano rozpo- 
rządzenie. że należy zwracać jłantatorom pod- 
wójną ilość melasy, jak poprzedniego roku, co 
powinno dodatnio wpłynać na tę gałaż rolni- 
ctwa. Ceny za buraki cukrowe jeszcze nie są 
ustalone. 

CZESKI BANK PRZEMYSŁOWY W ZA- 
GRZEBIU. „Der oesterreichische Volkswirt“ 
donosi, że Czeski Bank przemysłowy zorganizo- 
wał w Zagrzebiu Bank: przemysłowy z kapita- 
tem zakładowym dziesięciu milionów koron. 


Biuletyn austro-węgierski. 


*.. ] Wiedeń, dnia 26 lipca. 

Urzędowo donoszą dnia 25 lipca: 

_ Wioska widownia wojny: Nie było wa- 
żniejszych wydarzeń. 

Albania: Wojska nasze wywalczyły wczo- 
raj koło Kueł przerwę przez rzekę Semeni. 
Nasze dzielne bataliony miały do pokonania 
silny epór nieprzyjacielski. Wzięto więc 
jeńców. Również między Kuci a morzem 
pomyślne przedsięwzięcia przysporzyły nans 
terenu. « 


1 Szet sztabu generakiego. 


| Biuletyn niemiecki. 


m wa . Berlia, dnia 26 lipca, 
Urzędowo donoszą dnia 25 pca: 


Zachodął terem, s ` 


Grupa wojska naslepcy tronu bawarskie- 
go ks. Ruprechta. Między Buquei a Hebu- 
terne zaatakował nięprzyjaciel wieczorem 
pod silną osłona ognia. Odparto go. Również 
nie powiodły się natarcia, które wykonał 
nieprzyjacieł na wschód od Albert I od 
Mailly. z 4 ATZ 

Grupa wojska niemieckiego następcy. 
tronu. Na froncie bitwy między Soissons 
a Reima czynność bojowa wczoraj osłabła. 
Drobniejsze walki piechoty na polu przed 
naszemi pozycyanii. Na połudałe od Qurcq 
I na południowy zachód od Reims wykomał 


uieprzyjacieł gwałtowne ataki, które od- 
parliśmy przeciwatakami. a 


Grupa wojska ks. Aihrechta. W Woge- 
zach przywiodła bawarska obrona krajowa 
jeńców pomyślnie przeprowadzonego przed- 
sięwzięcia. 

w ` „Pierwszy jen. kwat. Ludendorff, 


| Wieczerny komunikat niemiecki. - 


Berlin. Urzędownie. Wieczorem. Silne, 
częściowe ataki na polu walki między Sois- 
sons a Reims, „a 
„o. WALKI NA MORZU. > 

Nowy Jork. Reuter. Dnia 22 lipca zato- 
piła łódź podwodna na wysokości wybrze- 
ża Maine parowice „Richard. W" „o 

Berlin. B. kor. Jak Biuro Wolffa donosi, 
wedle oświadczenia angielskiej i francuskiej 
prasy, zatopiony 20 lipea przez łódź pod- 
wodną niemiecką, na północ od Irlandyi o- 
kręt, nie jest parowcem „Vaterland“, lecz 
parowcem „Justitia“, należącym do Wite- 
oświadczą się w tej sprawie, muszą pocze- 
kać na sprawozdanie %omendanta łodzi 
czekać sprawozdania komendanta lodzi 
podwodnej. 


* _ KOMUNIKAT TURECKE ` 


Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie 
sztabu tureckiego z dnia 24 lipca: Front 
w Palestynie. W obszarze wybrzeża odpar- 
liśmy natarcia sdnych  nieprzyjacielskich 
oddziałów wywiadowczych, po wałce na 
granaty ręczne. Wzięliśmy przytem jeńców. 
Czymność lotników była ożywiona. Dnia 21 
lipca nie powiodły się ponowne ataki po- 
wstańców na miejscowość Maam, dzieki 
dzielnej postawie wypróbowanej załogi tej 
miejscowośgć. Poza tem nie ma nic wa- 
żniejszego do zgłoszenia, ? 


= Niemcy skracają front. - 


Wiedeń. (Telefonem). „Neue F. Presse" 
zwraca ùwagę na charakterystyczną Ocenę 
sytnicyi na froncie zachodnim, pomieszczo- 
ną w „Berliner Tagbl.“ przez gen. Ardenne. 
Bezwątpienia oceną ta napisana została 
w porozumieniu z naczelną ko- 
mendą armii Powiada on, że armia Fo- 
cha tworzy, łuk zewnętrzny i rozporządza 
dogodnemi liniami kolejowemi, których 
Niemcy nie posiadają. Niamcy zau- 
ważyli, że Francuzi budują między Sois- 
sona a Compiegne szereg mostów. Waska- 
zywałoby to na fakt, iż pragną armię nie- 
miecką zaatakować nie tylko na skrzydłach, 
ale i z tyłu. Wobec tego wskazana jest 
koncentracya ami niemieckiej w 
formie skrócenia frontu. Operacye 
takie służyły już nieraz Niemcom do przy- 
gotowapia większych sukcesów. Przez skró- 


— 


jdzy innymi minister obrony krajowej oraz 


"cenie frontu Niemcy zaoszezędzają wojsk, 
|zwłaszcza że nieprzyjaciel ściągnąwszy zna- 


czne posiłki znajduje się w .liczebnej 
przewadze. w'. - A pa 

Gen. Ardenne kończy. Jeżeli mimo zwy- 
cięstwa przyjdzie de skrócenia frontu nie- 
mieckiego, to należy stwierdzić, że armia 
niemiecka stoi w kraju mieprzyjacielskim 
i cofając się nie oddaje ani pięlzi swej 
ziemi. Cofnięcie linii nad Marną 
nie może być powedem do radości dla wro- 
ga. Kierownictwu niemieckiemu nie zależy 


z. 


|na utrzymaniu tej linii, ale na zwycięstwie. 


Mianowanie nowego gabinetu. 


Wiedeń. B. kor. „Wiener Ztg.* ogłasza 
pismo odręczne cesarza do prezydenta mi- 
nistrów Seidlexsa, w którem cesarz wspo- 
mina z wdzięcznością o wielkich zasługach, 
które Dr Seidler swoją działalnością, opar: 
tą na wierności, poświęceniu i sumienności 
położył około cesarza i państwa. Powołany 
na urząd w poważnym czasie, usprawiedli- 
wił dr. Seidler zaufanie pokładane w nim 
przez cesarza w najwyższej mierze, że dzię- 
ki swojej oględności, zręczności i dzielności, 
niech więc, ustępując, ma podniosłe uczu- 
cie, że rzetelnie przyczynił się do tego, że- 
by ojczyznę wśród burz wojny Światowej 
skuteczne podtrzymywać. Cesarz nigdy nie 
zapomni wiernego oddania się, jakie Dr 
Seidler zawsze okazywał osobie cesarza i 
wyraża mu swoje najgorętsze, podziękowa- 
mie i szczególne uznanie. Następują pisma 
odręczne, składające z urzędów wszystkich 
dotychczasowych członków gabinetu na ich 
własne prośby. W piśmie do min. Ćwikliń- 
skiego zastrzega sobie cesarz użycie go po- 
nownłe w służbie i wyraża mu za jego wie- 
loletnią doskonałą działalność podziękowa- 
nie i pełne uznanie. W pómie do min. Twar- 
dowskiego wyraża mu cesarz podziękowanie 
i uznanie za jego pełną oddania się dzia- 
łalności i zastrzega sobie użycie go w służ- 
bie. Ministrów Faula i Gayera zamianował 
cesarz przy tej sposobności tajnymi radca- 
mi, ministra Czappa podniósł do stanu ba- 
ronowskiego. 

Następuje pismo odręczne do bar. H us- 
sarka mianujące go prezydentem mini- 
strów: i mianujące wsżystkioh człon- 
ków poprzedniego gabinetu na ty chsamych 
stanowiskach, tylko ministrem oświaty, z0- 
staje zamianowany szef sekcyt tajny. radca 
Dr Jerzy Madeyski, a ministrem dla 
Galieyi szef sckeyi tajny, radca Dr Kazi- 
mierz Gałecki. ` 


- 


- Tajne obrady parlamentu, Ka 


Wiedeń. B. kor. Według urzędowego pro- 
tokołu, wydanego o tajnych posiedzeniach 
Izby, odbytych w dniach z8, 24 i 25 b. m. 
w dyskusyi w sprawie wydarzeń na froń- 
cie południowo-zachodnim przemawiali mię- 


posłowie Liebermann i Trylow- 
ski Posłowie Stanek, Koroszec, 
Głąbiński, KTofacz, Habęrman 
i Tuszar postawili następujący wnio- 
sek : ko 

Zważywszy, że wyjaśnienia ministra obro- 
ny krajowej nie są wystarczające, 
oraz zważywszy, że obowiązkiem Izby po- 
słów jest przeprowadzić ścisłe docho- 
dzenia w sprawie omawianych operacyi 
wojskowych, podpisani stawiają wniosek: 

Izba zechce uchwalić, że przediożony 
wniosek przydzielony. zostaje do komisyi 
wojskowej z poleceniem, aby przeprowa- 
dziła dokładne dochodzenia w sprawie o- 
peracyi wojskowych i na sósyi jesien- 
nej Izby zdała dokładne sprawozdanie. “e 

Wniosck ten znalazł dostateczne po- 
parcie. 

Pos. Jan Mayer i tow. postawili na- 
stępujacy wniosek: 

Zajścia na froncie południowo-zachod- 
nim w czasie ostatniej ofenzywy wymaga- 
ją energicznej interweneyi Izby. Fodpisani 
proponuja: Izba zechce uchwalić wybór ko- 
misyi z 20 członków, która ma zbadać zaj- 
ścia w czasie ostatniej ofenzywy przeciw 
armii włoskiej, zda o tem sprawozdanie i po- 
stawi wnioski. e 

Po mowie ministra obrony krajowej pos. 
Mayer zmienił swój wniosek w tym duchu, 
że opuśeł słowa, dotyczące wyboru komi- 
syi z 20 członków i zapronował przydzie- 
lenie wniosku do komisyi wojskowej. 

Izba uchwaliła przydzielić wniosek. sto- 
jacy pod obradami komisyi wojskowej, ce- 
łem zbadania i zdania sprawozdania. 

Wiedeń. B. kor. O godzinie trzeciej po- 
południu zakończyło się tajne posiedzenie 
Izby posłów. Po krótkiej przerwie rozpoczę- 

ło sią posiedzenia jawne. Piezydeut po- 
święcił wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
postowi Dobernigzowi. Izba załatwiła na- 
stępnie szereg drobniejszych  przedłożeń. 
Następne posiedzenie odbędzie się jutio o 
godz. 1l-ej przed południem. 


OBRADY KOMISYI PARLAMENTARNEJ. 

Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi budżetowej pos. Schraff posta- 
wił wniosek, aby ze względu na to, że nie- 
znany jest jeszcze program nowego prezy- 
denta ministrów i że stosunek stronnictw do 
nowego rządu nie jest jeszcze 
nie przeprowadzać głosowania sad prowizo- 
ryum budżet.. lecz przedłożenie odesłać bez 
tehwały do, Izuy. Wniosek ten komisya u- 
chwaliła. 


wyjaśnony, |”. 


- /ANTERPELACYE POLSKIE. 

Wiedeń. (Telefonem). Pos. Dr Głabiń- 
3ki wniósł interpelacyę do min. obrony 
kraj. w. sprawia bojkotu i konfiskaty ko- 
respondencyi i przesylek pieniężnych. wy- 
syłanych przez poczty połowe do T. S. L. 
Pos. Dębski interpelował w sprawie za- 
kazu wydanego przez namiestnictwo w 
sprawie zgromadzeń poselskich, oraz w 
sprawie urlopów dla lekko rannych żołnie- 
rzy z frontu nad Piawą. 


' S$ytuacya polityczna. 
Wiedeń. (Tełefonem). Jutro ny posiedze- 
niu Izby poselskiej przedstawi się nowy 
gabinet. Premier wygłosi krótkie przemó- 
wienie, poczem zarządzona zostanie krótka 
przerwa, aby na konfereneyi przewidniezą- 
cych klubów ułożyć dalszy plan działania. 
| Prawdopodobnie —stronnictwa złożą tylko 
jkrótkie oświadczenia. Na jutrzejszem posie- 
dzeniu zostanie załatwione  prowizoryum 
budżetowe, o ile znajdzie się dla 
niego potrzebną większość. Rachmi- 
strze parlamentarni zapewniają, ża ona 
będzie, chociażby przy pomocy a bs en- 
cyi niektórych stronnictw. Natomiast ra- 
dykali niem. utrzymują, że bez ich głosów 
budżet nie przejdzie. Charakterystycznym 
jest jawny spór, jaki wybuchł dzisiaj w 
łonie stronnictw niemieckich. Radykali nie- 
mieccy twierdzą, ż6 bar. Hussarek był 
wczoraj zdecydowany złożyć misyę u- 
tworzenia gabinetu. Na to przed- 
stawiciele trzech innych stronnictw nie- 
mieckich oświadczyli my, £e będzie miał za 
sobą głosy wszystkich Niemców. Opozycyi 
niem. radykałów nie należy b.r.a.ć 
poważnie. Wobec tego bar. Hussarek 
zdecydował się utworzyć gabinet. .„ 
Radykali zarzucają takim posłom, jak Ur- 
ban, Sylwester, Langenhahn f Stoelzel, Że 
popierają bar. Hussarka, gdyà uśmiechają 
sią im teki ministeryalnoe. Ale trze- 
ba pamiętać o tem, iż pos. Teufel Ł Pantz 
chcieli skłonić rząd do rzo1ów par, f4i o- 
baj 3 Waldnerem aspirow.ii sami do tek. 
Pos. Langenhahn Í Stoelzel oświadczają, że 
wobec premiera występowali tylko w imie- 
niu swych grup. Obrady niemieckie były 
dzisiaj bardzo BMK „«_E 10 
WYSTĄPIENIE Z KOŁA POLSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Kubik wy- 
stąpił z Koła polskiego, motywu- 
jąc swój krok tem, że na czele gabinetu stoi 
miuister, który rządził par. 14. l 
W OBRONIE DRA TWARDOWSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). Grupa konserwa- 
tywna Koła nie była reprezentowana na 
posiedzeniu prezydyum Koła, na którem 
dyskutowano nad sytuacyą polityczna. i nad 
kandydatami iakichby Koło chcialo widzieć 
w. nowym gabinecie. Kiedy późnym więczo- 
rem grupa konserwatywna dowiedziała się, 
że prezydyum Kola oświadczyło się przeciw 
pozostania min. Twardowskiego, ks. Lu- 
bomirski założył przeciw temu śŚprzeciw. 
POS. HEINE PRZECIW URZEDNIKOM. 
* Wiedeń.- (Telefonem). Dzisiaj jawiła się 
w parlamencie deputacya stow. urzedników 
państw. austr. i roznawiuła z referentem 
spraw urzędniczych. pos. Heinem. Zarzuco- 
no mu, że wuioski fosuułuja na własną 
rękę, nie porozumiawszy się ze stowarzy- 
szeniami urzędniczymi. W, kuloarach reze- 
grała się bardzo ostra scena, która 
zwróciła powszechna uwagę. Deputacya nie 
szczędziła posłowi Heinemu wrrzntów. Tło- 
maczył on się. że nie był poinfonnowany. 
co oczywiście jest nieprawdą. 
+ Ó REKLAMACYE NAUCZYCIELI. 


Wiedeń. (Telefonem). Pos. Matakie- 
w icz na Skutek listu prezesa Zwiazku nau- 
czyciełi Nowaka zwrócił się do ministerynm 
obrony kraj. celem przyspieszenia załatwie- 
nia reklamacyj nauczycielskich. Odpowie- 
dziano mu, że odtąd nie będzie się przepro- 
wadzało generalnych zwolnień pewnych ka- 
teroryj. ale będą udzielane tylko zwol- 
nienia indywidualne. Ministerstwo 
przyobiceało przyspieszyć załatwienie po- 


‘uan. 


= - 


ea s 

RZĄD A SPRAWA UCHODŹCÓW. 

Wiedeń. (Telefonem). 'Podkomitet komi 
syi wchodźczej obradował dzistaj nad wnio- 
skiem poa Lasockiego o zmianę par. 9. 
Rząd oświadczył się przeciw tej zmia- 
jaje. Mimo to podkomisyą Oświadezyła sie 
K a wnioskiem, uchwały jednak nie po- 
2902 s 
Dr SEIDLER DYREKTOREM GABINETU. 

Wiedeń, B. kor. Jutrzejsza „Wiener Ztg* 
ogłasza pismo monarchy do hr. Poizera, w 
którem monarcha zwalnia go na jego pro- 
śbę z urzedu dyrektora gabinetu i nadaje 
mu z tej okazyi order Żelaznej korony I. 
klasy z uwolnieniem od taksy. Dalej ogła- 
szą „Wiener Ztg* pismo do Dra Seidiera, 
miauniące go dyrektorem gabinetu. 


| Wrzenie w Rosyi -. 
Moskwa. B. kor. Reuter. Rozkaz Troe- 

kiego ostrzega przed podróżą do Murman 

i-Archangielska, jakoteż na front czegko- 
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Sir, 8. 
słowacki Boz pleomnozo 7 i koni 
Iyatu Wojekoweewo Ne Kuuk er mozkuzu 
będa karami smiecie SE n.e to oglo- 


szono na dworeaeh i wagonach w języku 
rosyjskim, polskim i sctbskitn. 


NOWY WŁADCA ROSYT? 


„Moskwa. B. kor. Generał Horvat 16 
b. m. ogłosił sie tymczasowym władca 
wszystkch krajów rosyjskich. W. 
proklamacyi swej oświadeza, że przywróci 
porządck i zwoła konstytuantę. 


ROKOWANIA ROSYJSKO-UKRAIŃSKIE. 

Kijów. B. kor. Biuro Wolffa. Na wspól- 
nem posiedzeniu komisyi politycznej ukraiń- 
sko-rosyjskiej delegacyi pokojowej po dłuż- 
szej dyskusyi do porozumienia nie przy- 
szło i na propozycyę delegatów ukraiń- 
skich wybrano podkomitet dla ścisłego 


ustalenia granicy etnograficznej. 


Proces Żelaznej Brygady. 


Marmarosz Sziget. B. kor. Feldwebel Jĝ- 
zeť Pacześniak z drugiego pulku pie- 
choty, wzięty do niewoli koło Kaniowa, o- 
świadcza, że nikogo nie werbował i o ni- 
czem nie wiedział. Wyruszył tylko na ćwi- 
czenia. Poza Mamajestie dano ostry rozkaz, 
by nie nie mówić, nie śpiewać i mie palić. 
Dalej wydano rozkaz nabicia karabinów. 
i nasadzenia bagnetów. Te zarządzenia 
wzbudziły podejrzenie u oskarżonego. Wten- 
czas sądził, że prawdopodobnie chodzi o 
przejście do Muśnickiego, lub o demonstra- 
cyę przeciwko pokojowż brzeskiemu. W dal- 
szym marszu dotarli do stanowisk, w któ- 
rych stait w roku 1915. Nie natrafiając na 
przeszkody, dotarli do pierwszej i drugiej 
linii zasieków drucianych. Przyszli do Ro- 
kitna, gdzie natrafili na opuszczone stano- 
wiska rosyjskie, Tum też się dowiedział, że 
trzeci pułk, który się spóźnił, był ostrzeli- 
wany przez artyleryę austro-węgierską. Do- 
piero wówczas oficerowie poinformowali 
żołnierzy, że chodzi o przejście do Muśni- 
ckiego i że legionistów prowadzi się dlate- 
go do Rosyi, ponieważ mieli być w Austryi 
intornmowani è rozbrojeni. — Oskarżony ze 
gwoim oddziałem doszedł do Sorok, gdzie 
zastał pułk ułanów Stankiewicza. Dążeniem 
ich było połączyć się z pierwszym korpu- 
sem generała Musnickiego W Bohu pułko- 
woii brygadyer Haller rozdzielił ich na 4 
pułki artyłeryi. W Humaniu matrafili na 
batalion niemiecki Maszeroweli w kierun< 
ku Kaniowa, gdzie w walce z Niemcami zo- 
stał pojmany do niewoli. W tej walce został 
raniony, Poza granieą miał się dowiedzieć, 
że cały! plan przejścia był wypracowany 
przez oficerów sztabu II. brygady wiecze- 
rem dnia 14 iutego. Obrona postawiła wnio- 
sek wyłączenia postępowania przeciwko Pa- 
zpśniakowi i odstąpienia tej sprawy karneł 
kompetentnemu sądowi i nie łączenia jej 
ze sprawa kapimna Goreckiego i tow. przed 
sądem wojskowym. Porucznik G raf w dniu 
krytycznym otwzymał rozkaz pogotowia do 
marszu z tą uwagą, że chodzi o 3-dniowe 
ćwiczenia. Po wysłuchaniu rozkazu służbo- 
wego, komendant podpułkownik Żymirski 
prywatnie mu powiedział, że nie są to ćwi- 
czenia, łeaz chodzi o przejście do Muśni- 
ckiego. Oskarżony był zdania, że uda się 
przejść do Muśnickiego, ponieważ na tym 
froncie było tylko mało wojska anstro-wę- 
gierskiego. Potem przesluchano szereg le-. 
gionistów i szarż. i Z 

pz "mz 

: Imieniny Papieża. 

Rzym. B. kor. Ag. Stefani. Z powodu į- 
mienin Papież przyjął kolegium kasdynałów 
w prywatnem swojem mieszkaniu. Kardynał 
Vanutelli wyraził Ojcu świętemu życzenia 
kolegium. Papież na to odpowiedział. Ce- 
remonia miała ściśle poufny charakter, 
Przemowy nie były ogłaszane. f 


Katastrofa w kopalni. A 
Johannesburg. B. kor. Reuter. W kopalni 
Charon, wskutek zerwania się liny u win- 
dy. winda spadła na głehokożść 1600 m. 24 
białych robotników zostało zabitych. 


Rumunia a żydzi. 

Bukareszt. B. kor. Senat przyjął 62 gło 

sami przeciw 2 projekt ustawy w Sprawia 
naturalizacyi żydów. 


SENEE 


NADESŁANE. 
JÓZEF WOJSTYGA: 


architekt | konc. budowniczy 2114 


powróciwszy ze słt żby wojskowej otwarł z powrotem 
swe biuro architektoniczne i przedsiębiorstwo robół 
budowłtanych i żelazno-betonowych. 


w Nowym Sączu, ul. Matejki 17. 


„Książnica Polska T: N. S. W.“ 


we Lwowie 


przeniosła siedzihę swego Zarządu na 
ulicę Zimorowicza 17, LI. p. (dom Pols. 
Twa Pedagogicznego) i pod tym adresem 
należy wysyłać wszelkie pisma dla „Ksią 
żnicy” przeznaczone. Natomiast ekspedy- 
cya wydawnictw „lsiążnicy* pozostaje 
nadal przy ul. Małeckiego 1. 5. Telefon 

bez zmiany Nr. 713. 2103 


(Famintainy © sladka na doły kran 


Składki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ulicą 
R św. Krzyża L. 11. 


Bu. 2. 


| zzo 


Pierwszej 


1 


jakości — znakemiia W naki 
F AOT Prb PE. 
E ER i i 5d Ło ste a 
wyrobu flleczarni Łeczznawitkiej w hiskawie. 

Bo nabvcia w ilościach drobnych w sklezaci włosnych 
przy ulicy Czarrowiejskiej 70, Podwala 6, Diuza 27 — 
w sprzedaży kurtownej (ewentualnie całymi wes mami) 
w biurze Mieczarni Łuczanowi kiej ulica Cza: sowiej - 

ska 70, telefon £90. Cena umiarkowana. 1214 


Dia odbudowy pasiek i zatładania nowych 


dostarcza - 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o gładkiem, uszczelnionem dnie i spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo umiarko- 
l wanych 1633 
Wojenna (Centrala Hanć'owa 
Oddzia? relniczy w Krakowie, SzawkOt'ska 4. 


Meble, dywany, oazy. 


z!onowo meble stylowe mahon.; syplatnia mę- 
a mahon; Bibileteka | biurko; szezicng 
1 fotele; pokó! obity cały doborowemi masz. 
tami wschodniemi; kredensy stylowe palisandr.. we. 
ANTYKI: obrazy, makaty stare-chińska istaro- 
pusa; stół do kart, sesanja i karło. — ir 
ie I wagy wschodnie. razy pierwszyc - 
dep, z” larzy polskich. 1565 


Kraków, ul. Jabionowskich 20, f. p., na lowo, 
w godzinach od 18 A 


——— 


Dyrekcya dóbr Hr. Potockich w Latorze 


poszukuje 


nomocnika rachmistrza 


Polaka, kawalera. Pierwszeństwo mają ah- 
s» wenci szkół handlowych z odbytą pra- 
Kkiyką. Warunki według umowy. Podania 
s »lpisami świadectw i referencyj Z kró- 
tkiem curriculum vitae pod adresem jak 
wyżej. Nie uwzględnionych podań niezwra- 

ca się. 2078 


IDEOOOONOOCTODODCAOOOCOC LOOOOC 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, iż otworzyłem 
i prowadzę , 


SZKOŁĘ TAŃCÓW 


; 
E w Krakowle, przy ul. Floryańskie] 25, 
3 parter. 


Komplety odbywają się we czwartki, sobety 
Suleke % godz. $-mej wieczorem. 


Wpisy na naukę tańców salonowych, scenicznych 


według sajnowszej metody przyjmuję ed początku 
września. — Cena nauki bardzo przystępna. 


2082 S. SACHS. 


OOOOGONODOOJOOOQGOOCODOCO oodóbo 


WODOJODOCOOCO no200cG0 


Kupię majątek ziemski 


w Zachodniej Galicyi lub w Królestwie 
Polskiem z ładnym domem mieszkalnym. 
Zgłoszenia: Z. Kierwiński — Zakopane, 

pensyonat Sanato. 2094 
ta 


BRAK OPREU 


nie zagraża przezariej gospodyni, 


która używa w kuchni pateniowanezo szy bkowarau 


SIMPLEX 


gotując waz nafty I bez spirytusu, węglem drzewny, 
trzaskanu, podpałkami lub okrucnami węgla kamiennego 
z zadziwiającą oszczadnością pliva. 
Węgiel kamienny starczy przy użyciu „5impiexu” 10 
do 20 xrotnie dłużej. , 
„Simp'ex" do nabycia w ski:pach żelaznych w Galicyi 
i Król. Polskiem. 


-+ 


Główny Skład: Kraków, Radziwiitowska 23. 


(Sprzedaje również znakomite patentqwane podpałri): 
Cenniki i prospekty darmo. 2114 


Okazyjnie do sprzedania 


bardzo n:ało używane, prawie nowe, kompletne 


URZĄDZENIE MASZYNOWE 


fabryki dla obróbki drzewa 


heblarka, wyrówniarka, cyrkularka, frezerka. wiertarka, 
piła taśmowa, przenośnie transmisyjne, transmisye, więk- 
sza ilość noży, frezerów itp. narzędzia pomocn. I anżrzty 


Nowe Motory „BEŃZAĆ' 8i 12 HP. 


ma na składzie 


BIURO TECHNICZNE 


Lwów, ul. Lwowska 43. 1107 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


ZAKŁADY GÓRNICZE 


t Sierszy Wodnej 
poszukują 


elektrotechnika 


możliwie z praktyką warstatową. 
Posada do objęcia w' najkrótszym czasie. 


W podaniach z odpisami świadectw upra- 
sza się o wymienienie warunków. 


2113 


Fmardiem Wydawnictwa „alosa Narode“ Bp, 8 ogr. odp. r= Medbxior odpowiedzialzgy Í A Re man W GyczyŚSkKi m. 


e a a e e. 


= do cuuucznzi wid- 
artoszeni?, 


Pape 
dzuwici, że 
a 


1 
allure p 


dei:sza 
w Źakopanem są miist:= 
Bsucyą. Przeciw Spraw- 
com wurożozę kroki Kazuo 
SPADWP, 2110 
Adwokat Dr, Juzaf Dizkił. 


OSTATNIA | 
JA EDNNTOW 
RER PRANON 
Paaschego Nr. 24. 
Fmof rzerukijyzce | 


wedłuw ostatnie stru | 


w dokładna! Bodziałce. 


Cena K. 1:62, z nrzezyt- i 
ką K. 2—.— 
Do ceny dolicza się 
100% dodatek. 


Hgionepnia D, F, Eleac 
. aenak 17. 


-e va A ri 


Absolwent filozetii . 


polonista, paszrkuże post”. 


dy biblioiekarza, sekreta- 
rza cb nauczyc.cla w pryw. 
gimnozytm rmeskłen Ith 
żeńskiem. Zgłoszenia do 1 
sierpnia nod ii. U. do „ „din. 
„Głosu Narod", 2:04 


= 


Naęrulrgią minorni 
LOak ka óyże ulu 


ula panienki 
przy inteligeninej rodzinie 
(fortepian w domu). Wy- 
nagrodzenie wraz Z nrc- 
wiaisstami. zgłoszenia przy- 
sy:ać do AGALIIS r. „Usuaił 
Narodu" pod 2159 

„Prowianżyć, 


——————: 


ZAWIADOMIENIE! | 


Dla uniknięcia rozwie- | 
kłych kortspundencyj, 
podaję do wiadomości 
P. T. Kupców i oddziel- 
pych odbiorców, że ge- 
neralnym zastęncą mo- 
ich paient. dziś ogólaie 
znasych rę.znycii Szy- 
deł „Lrmzx" na Galic: ę 
i Polskę jest firma M. 
Pierczek i Ska Tam han- 
dłowy, Krazów, el- Kar- 
meiizka L. 9. Wszystkie 
zatem zzmówien.a p:0- 
szę kierować do po- 
wyższej firmy. 


Józef Peiz 


Fabryka ręcznych 
szydei „Lumaxćć 
Opawa. 2112 


(zetadników stolarski 
i chłopców ć3 prakiyki 


przyjmie zaraz atrvstyczra 
pracownia : 


TOMASZA PAZODQNA 


Kraków, u! Krzyża 10. 


an=n 
zac 


` 
F A 
Sprzedam 
piękną willę w mie- 
ście powiatowem. — 
Potrzebau gotówka 
60.009) K. 2089 
Zgłoszenia pod „Willa“ do 
Atn, „Ciosu Narudu'. 


a — 


Kupią zaraz 


używane w dobrym 


-stanie lrztrurrentao 


na orkiestra dętą, 
Ks. Witkiewinz, Za54- 
rzany. 


KILKA 


PIJANI 


wygranych 2091 


do sprzedania 


w składzie fortepianów 
Heleny Smolarskiej, Kra- 
ków, ul. Wolska 7. 


OSOBA 
młoda, uczciwa, prakty- 
czas; znająca dobrze krój 
i szycie, pragnie znaleść 
posżdę zaraz a najpóźniej 
ed 1 września w uczciwym 
domu polskim. Może zająć 


się gospodarstwem domo- 


wem lub dziećmi. Wiado- 
mość u p. Auny Popielowej, 
Czaple W., p. Micchów, 
Ziemia Kielecka. 2092 

naj!spszych 


150 ról iłąk "sz: 

(2560—2760 K.), budynki 

mur. (warta 150.000) dodam 

darma włościenam kupując. 

wspólnie. Restante Kraków 

Łata. — Martę dołączyć. 
2088 


Potrzebna 


Służąca 


do wszystkiego, umiejąca 

dobrze gotować i prasować, 

Siemiradzkiego 1. 10, I. p. 
299 


mi 
| 
Gabryszewskie*3 | 


2080 - 


1 

j 
Re, en gą op są 
SA 1 2 8% 
5 sA H 
s ERZE KA 
ki t w U a iw 


. tiae ala na 
uujllu Hiang pi: 


Ma 
i 


Na kak =m 


Wezhedzi naal 
17.20. 


| 
| Ksacialnia 


ksiegarnia D. E. friedieina 


Preaumarałą przzjaje | 
Kraków, © ,nask 15. | 

|| 204% 
a 


ean m „m | „a 


nan ME H : : 21.3 
i GaLunije SIĘ Bia 
od zaraz w średnim wie- 
„ku do btliżułąt dziewięcio- 
miesiecznycii, na wieś, Wd- 
ruuki według umowy, To- 
BOZICREE c Y2/WMtPPESE, 

Król. Polskie, Ostrowiec, 

epacta, | TUDŹ 


DYAN A 
HY! 

KR LÄ 
„JASIELLGRKA“ 
porres 1 Vaici UER 
pad ron mran tiwag 0 


{S-ro mają (318 r. 1724 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Soracdaż, zamiana, wysa- 
jem. aupuje ta<żs instru- 
miny używanc. — Stłań 
ferteniznów Heleny Sma- 
larskiej, Wolska 7. 1828 


"ug ae 
s KLACZ 
bakcyłowa i proszkowa na 
szczury i myszy, ua kara- 
kony, na mole w Agencyi 
handlowej Kraków, Ko- 
narstiego L. 30. u firiuy 
Reim i Ska, Drotner, I Kc- 
morowski 1350 


Kuzzun kztoncza Dra Fikoeskisgo 
w Krakowie-poleca dziełko; 


(ini OMAE 


Nawy wzór naśltjoarua d a 

młodziezy. 220 

Za nadesłanie:n X. 260 

2 góry przekaze:.1, przesyła 
iranco. 


......... soset a 
Karki wojenne 3 

I zagraniczne” seryami 4 
sprzedaje. Ctnni« wy- £ 
syła się zapoprzedniem 3 
nadestaniem 25 hl wf 
znaczkacii pocztowych. 
EUS. STEELECXI, anńel Matta, 
Lwów, Rarrietcka ©. 17.0 


wyrrewaseiranKkK4 (007 14.4460 


. s 
s pięc 2 d 
(modzieniee 
lat 18, wolny Od wojska, 
poszuxuje posauy piakty- 
konta rolnego w więsdzć 1 
posaedarstwie dvarzzien. 
Zyteszenka przyjmij: 
Piotr Dyrga, Hotel Poliera, 


4.«2.10500RSNACRRATOUNAROESZA 
= 
+4RLABAŚKEAER 


mu 


o 
1749 i 
iiai fa 
A ERGA] 
ań K 3'59, ul. Gotębia 
L riętro. W avona- 
mencie opust. 1949 


DEL. U 
La Wynzięcia 
. 
cd 16-g0 lipca pokój duży 
i mniejszy, umeblowane, 
g całodziennem ntrzyma- 
alem, ul. Karmelicka 14, 
Ii. p, na lewo. 1905 


Miejsca w grobowcii 


ma cineriarzu rakowitkim 
tylko na cras wojny po- 
szukuję za odpowiedmiam 
wynazrodzenieni wiad. ul. 
Kreiierowska 14. II. p. 

Kiódcz m 2077 


JABLKA, 
MALINY 


w większych ilościach na 
dostawę w lecie i jesieni 
zakupuje parowa fabryka 
marmolady Stanisław Gur- 


„gui w Jarosławiu. 1163 
i a 
Staruszka kutiaaęć te 


trzymania, nie zdolna dó 

racy, znajduje się w cięż- 
Fw położeniu, prosi lito- 
iciwych o pomoc. Łaskawo 
datki przyjmuje Adm. „Oło- 
su Narodu“ dia B.Q. 1039 


Biedna wdowa 


z 4-glem dzieci (najmłod- 
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca O wspar« 
cie. Łaskawe datki przyj- 
muje Adm. „Gł. Narodu" 
dla Mśryl K. 
Nędza staiardzona. >V 
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„sddo bCa 
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egiasza niniejszem konkurs na następujące stypendya: = 


i 
pó 


js =” i 


| PLH 
x 
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1. dwa stypendya po 160 K rocznie z fundacyi im. Franciszka . 


z Pavli Nowiny Ujejskiego. 

2, jedno siypendyum w kwocie 200 K z fundacji iin. śp. 
Andrzeja hrabiego Połockiego. <a 

3. jeduo stypendyum w kwocie 200 K z fundacyi im. śp. 
4umnualda Makarewicza. + 

O stypendya ad 1. ubiegać się mogą synowie urzędników 
prywatnych, pobierający naukę w szkołach publicznych od naj- 
niższych do najwyższych w kraju, religii rzyinsko-katolickiej, 
z prawem pierwszeństwa: a) dla urodzonych w Dulibach, powiat 
poiityczny Stryj, bez wzylędu czy są lub nie synami, względnie 
sierotami członków zwyczajnych lub emerytów. Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych; b) w braku 
takich dla urodzonych w innej miejscowości powiatu stryjskiego : 
c) wreszcie dla urodzonych w innej miejscowości Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. W wypadku b) i c) 
pierwszeństwo mają synowie względnie sieroty członków zwy- 
czajnych lub emerytów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych. e N 

O stypendya ad Ż. i 3. ubiegać się mogą dzieci lub sieroty 
urzędników prywatnych, człou:ów lub emerytów Towarzystwa 
wzaiemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych, bez różnicy 
pici, niezamożne, a to: 

ad.2. religii rzymsko-katolickiej, uczęszczające do któregokol- 
wiek z średnich lub wyższych zakładów naukowych lub zawodo- 
wych, krajowych lub zagranicznych, z prawem pierwszeństwa dla 
dzieci Inb sierót członków lub emerytów Towarzystwa, którzy są, 
wzal.byli zajęci w majątkach, należących do klucza Krzeszowickiego, 
zwanego Hrabstwem Tenczyńskiem, a potożonych gdziekolwiek, 
w Galicyi i Lodomervi z W. Ks. Krakowskiem, ; 

ad. 8. wyznania katolickiego, uczęszczające do któregokolwiek 
zakładu naukowego w obrębie Galicyi i Lodpmeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

Do ubiegania się o każde z powyższych 3 stypendyów (ad 1., 
2. i3.) mają pierwszeństwó sieroty bez ojca i matki, następnie 
sierotv bez ojca, a w końcu dopiero dzieci mające rodziców. | 

Kandydaci (względnie kandydatki) winni wnieść podania 
na piśmie do Dyrekevi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych we Lwowie, ulica Piekarska 1a (przy 
stypendyach ad 1. i 3. za pośrednictwem zakładu naukowego, do 
którego uczęszczają) naidalej do 30. września 1918 i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, 
ewentualnie także metrykę śmierci ojca, względnie i matki. 


wagową A 1. Nzężazowt jego w Krakowie 


otrzyrzała na Sad gijwny nowości: 
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i ukazać się mająceł " 
Arizr Górski: KU CZEMU POLSKA SZŁA. 
Ważycz ry Mocyay Borowski: OGÓLNE ZASADY WYCHOWANIA NARODOWEGO. 
ae Komiek zarządzający 
8-klisowem Iiejskiem Gimnazyum realnem 
‘z prawem publiczności w keżajsku, ogłasza 
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wOnaurs na człery posady Nauczycieiskio 
przedzwszystkiem do jezyka łacińskiczo I niemi>cklego od 1. września b. r. 
Płacą roczna egzaminowansgo 54 u kor, nieegzaminowanego 4000 do 4500 
"kor. (st nie do lat służby) za 19 godzin tygodniewej uauki językowych 
lub 21 godzina uicjęzykowych. Utuiowa roczna. Podania zaopatrzonz w do- 
kładne curricułum vitae i odpisy świadsciw wnosić należy na ręce Dyre- 
kcyi giiauszyum do 15-go s'erpuia b. r. 
Ks. Aniani Tyczyńszi, 
przewodniczacy Komitetu gimnizyalnego. 


PE 


200) 


. 205% 


"WE" 
es ll 


' o A | 
zakład ogrodniczy i w: Józefa 


bra iaaa G.. td 
d'a ostaroc nych ch.aneŚcy 


w Krakowiąę, ul, Karmelicka L. 66, Telefon 0112 
poleca po przysiępnych cenach następuizce reśliny ęęonicziewe i rez adki 
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i Najtańszem i najkofżystn 


ubezpieczenie w Viii. pożyczee wojennej 
| i w bonach skardowych 


polecane przez c. k. austr. wojsk. 


fundusz wców i sieroć 
w Krakowle, przy uł, Wolskiej 19, I. p. 


Baz badania lekarskiego. — Nadwyżka odsetek przypada stronom. 
Niema przymusu dalszego płacenią premii. W razie zaprze- 
stania — raty rlo przepadają, lecz następuje rozliczenię. 
Wyjaśnień udzielają I zgłoszenia przyjmują: e. k. austr.wojsk. fundusz wdów 
i sierot w Krakowie, Welska 19, I. p. (telefon 8193), e. k. stagastwa, c. k. 1! 
urzędy -pedatkewe i pocztowe. urzędy gminne I parafialne, szkoły, banki M 
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| SKLADUJ ZŁOŻONE W ADMINISTRACYJ 


„GŁOSU NARODU“, upposi 


Na K. B. K.: Józ. i H. Urbanowiczówny zam. 
kwiatów ua trumnę śp. Teofila Żebrawskiego 15K; 
K. Brodowski, Biłgoraj 1.40 K; Ks. Fr. Lasak, 
Szaflary 70 K; Inż. L. Wierzbowski, Żywiec 4 h: 
Urzędnicy Tow. Wzaj. Ubezp. rata za lipiec 127.0 
X; Ks. J. Rogoziński od dwóch osób z Padwa 
26 K; Kat. Mudrylo 5 K; K. Kociuba 10 K; Jan 
Hniłka 10 K; Tow. lek. krak. zam. kwiatów na 
trumnę śp. prof. Glińskiego na kolumny Banitatn:: 
50 K; Eug. Ostapowicz, Niepołomice, na bieds.: 
dzieci 7 K; Pracownicy VII. Oddziału Dyrekcsi 
kolei, Kraków, 7-ma ra:ą podatku rocznego 60 K;! 
Szkoła rolnicza, Czernicuów, ze skarbonki w ka- 
plicy 50 K. 

NA LEGIONISTÓW INTERNOW. W HUSZT: 
V. sekcya bankowa Namiestnictwa 30 K; Eug. 
Ostapowicz, Niepołomice, 6 K. 

DLA STARUSZKI J. H.: J. Mikus 3K; R. Le- 
nart i K; Zdz. de Lavcaux, Łazy, p. Bochn®, 5 K. 

DLA CHOREJ KCBIETY E. l: Kat. Mikus 
2 K; Marc. Surma 2.60 K; Zdz. de Laveaux 15 K; 
N. N. 14 K; H. Rybianka 4 K; Szcz. Cieńsk:, 
Lwów, 20 K. 

DLA STARUSZKI B. G. BEZ ŻADNEGO 
UTRZYMANIA: Marcin Kościelniak 1 K; M. Le- 
nart 10 K; E. Łoś Brzyska 10 K; Z. Zieliński 10 K; 
Zdz. de Lavcaux 15 K; H. Rybiantn 4 K. à 

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERK® 
WOJSK POLSKICH: Zdz. de Laveaux 15 K; Hu- 
lena Rybianka 4 K; Szcz. Cienski 20 K. 

NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEMI CHEŁMSKIE I 
1 NA PODLASIU: B. G, 1.20 K; Eug. Ostapowi 4 
RYK; Dziatwa szkolna, Chmielów 5 K; S. S. zan. 
kwiatów na trumnę śp. Józ. Koźmińskiego 25 K; 
Dziatwa szkolna w Łęgu 50 K; WŁ. Wojciechkowscy 
żdm. tel. gratulacyjnego z okazyi zaślubin p. M. ` 
Garzkiewiczównej z p. A. Ćwiżewiczem 5 K; Dz 
IAp. Tarnawski, Kossów, 20 K na obronę narodo+ 
iwa; Feliks ©. 10 K. 

NA SZKOŁĘ KOŚCILSZKCWSKĄ W POL. 
kę) reyi E. Zajączek 4 K; A, Tocha4 
pie : 

BOA BURSĘ PRZEMYSŁOWĄ PANIEN POLi 
BKICH: Ks. Fr. Baliński 10 K. 

NA SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU: A. 
BStauferowa, Drohobycz, 25 K; Feliksostwo Sikor- 
scy, Łososina dolna, 10 K; Wł. Kubala 5 K. 

NA FUNDUSZ IM. $. P. PROF. GLIMSKIEGO 
PRZY BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW: Mi 
Wrzoskowa 100 K; L. Wrzoskówna 20 K; Proff 
Dr ‘St. Maziarsk: 50 K. 

NA ZAGUN RYDLÓW: Ks. Józef Borczyk ze 
składek 20 K.* z 
NA WDOAWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
Uczenicę XII. szkoły żeńskiej im. Piramowfcza, ze4 
brane w ciągu roku szkolnego 248.73 K; M. 
ryliowski na Bieroty po legionistach z Podhal 
60 K; Ap. Drollowa na sieroty 11 K; Mich. Ole 
chówna 5 K; St. Remin, czcząc pamięć brata Miq 

chała w drugą rocznicę śmierci 10 K. 
' NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄY 5. Ñ. 
ud kwiatów na trumnę śp. J. Kożmińskieg 


NA GŁODNYCH MIASTA KRAKOWA: Urząd 
parafialny Książ Mały 4 K. _ 
_ MA OPIEKĘ LEGIONOWĄ:_ Urząd 
Oksa 56 K; N. N. 20 K; Dr L. W. 10 KX; Dr T. Fi 
10 K; Dr Z. P. 10 K; Dr S. J. 10 K; Dr W. M 
10 f Dyr. H. J. 10 K. : 

NA SZKOŁE POLSKĄ W MOP OSTRAWIE: 
Kat. Paściak 6 K; M. i A. Dieaku 49 K; A. Barąp 
40 K: An. Sieńko 5 K. * 

NA DAR CHEŁMSKI: Rodacy, z Barczkowa, 
X Popódzyny 118 K. s d 

NA LITWĘ: Jerzy Warchałowski mz nczozenia 
pamięci Dra Edm. Janczewskiago 20 K. 

NA DAR 3-GO MAJA: Gmina Poronin 41 R.. 

DLA MARYI K.: Ks. M. Krupa, Ryczów, 10 K. 
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nazęzycialki Polk 


s biegłym językiem: niemieckim. Bliższe obopólna ir 
tormacye i warunki. listewnie. ald 
Stanizław Kiejelawski, dzierżawca dóbr Radymno 
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NAJŚV/IEŻS7A KONAS WZI MA e 


Włield Nockowski. 


„LUDZIE i ARMATY" 


| zl podróży na front belgijski. P 
Cena Keron 3. Do nabyzia wo wsoryusikich 
księeatniąch i w Adminictracjzi ,. JŁOSU 
Ja 4 


NARODU“, 


Wysyłka, pejeđynczych egzemplarzy na prewineyę 

przez „Ojos Narodu“ po zgłoszeniu kartą pacztową 

odbywa Bię za pobraniem pecziowum, ktero wy- 
nosi 6. 080 wraz z przesyłką poleconą. 


GOSPODARCZE 


DRUKI 


Rezestr ukiadu prof. dra Steiana Pawlika, wykaz najmu. 


dzizunik robosy-ny, książeczki ruwocicdy, ksisceczki 

służhowe, dziemn.k kasy, kontrola ndo.u mleka, próbne 

koutroie udoju, \ raporta folwarczne; miesięczae, tygo- 

dniowe i dziennke, kontrakta dzierżawne, kwitki na ty- 

dio, kwitaryuśze: zwykłe i lusowe, regestr gorzelpiągy, 
i raporty gorzelniane, d.iennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyśki uskutecznia się szybko i dokładnie. 1781' 
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KURSA PRAWNIOZE 
) | w Krazowie 
„lus“ Garbarska 6 „lus“ 


wypróbowany s:*'emr przvyotowania pijemaege do 
vikys...ta tgzaanuów prawniczych, „199%! 
A ź 


Aaa a a a WRO 


